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Pi;ćd:iesigciolEciB Związku 
Sfon. zarobKowpiii i gesp. 

■ we Lwowie.
Lw ów , 1, Upca.

W  dtliacli 2, i 3. lip-ca b. r. odby
ta a się w  gmachu Iziby handlowej i 

! przemysłowej we Lw ow ie XLVt. 
Walne zgromadzenie delegatów 
Związku Stowarzyszeń zarobko- 

Irwych i gospodarczych w q  Lw owie. 
Zjazd ten z trzech pow odów  zwra
ca na siebie uwagc społeczeństwa, 
ponieważ jest Zjazdem jubileuszo
wym po półw iekow ej działalności 
Związku, ooniewalż dalej na tym 
Zieździe nastapi konsolidacja trzech 
Związków dzielnicowych, organizu
jących najstarsze i najpoważniejsze 
kooperatyw y ziem Polski w szyst
kich trzech b. dzielnic, a wreszcie 
7jazd ten odbywa sie już w  chwili 
oddziaływań sanacji stosunków w a
lutowych Polski.'

W  czasie pięćdziesięciolecia 
dziaJalitośc5 Związku Stowarzyszeń 

'za robk ow ych  5 gosprnT artykuły 
dra W ojciecha Biechoit.siciego, dra 
Tadeusza Skałkowskiego. dra Alfre
da Zgórskiego, Tadeusza Rom anc- 
wicza, Teofila M eom ow icza, N arcy
za Ulmera, Edwarda Milewskiego, 
dra Ernesta Adama, dra Witolda 
Lewickiego, Józefa Becka i wielu 
innych' —  rozrzucone w  licznych 
organach' naszej prasy, oświetlały te 
i inne momenty rozwoju i działal
ności pierwszego ogniska polskiej 
spifazielczości Małopolski, Śląska i 
Bukowiny. W ydaw nictw a włw.n? 
Związku, a to organ Związek, Od
rodzenie i Zjednoczenie. W y dawni* 
c-tw-o Statystyki ruchu Stow arzy
szeń tak zwiazk., jak i niezwiązko- 
wy-ch, inne publikacje Związku od
działyw ały poważnie na rozbudze- 
;nie zmysłu koordynacji spółdziel
czej polskiego społeczeństwa w  celu 
podniesienia gospodarstw tak rol
nych. jak i przem ysłow ych Mało

polski. W ytępienie lichwy pienięż
nej, unowożytnienie i utrzymanie 
stanu posiadania gospodarstwa wło
ściańskiego. utrzymanie rękodzieła 
polskiego, rozbudowanie polskiego 
handlu tak indywidualnego, jak ; 
społecznego, rozbudzenie zmysłu o- 
gzczędności najszerszych warstw 
wzmacnianie znaczenia elementu 
polskiego wr miastach- miasteczkach 
i wsiach na kresach — oto poważne 
gospodarcze, społeczne i narodowTe 
zasługi zorganizowanych w7 Związ
ku słow. Tow arzystw . Banków' 5 
Kas zaliczkowych. Tow arzystw  
handlowych i przem ysłowych, któ
re stały sic pierwowzorem i tor o - , 
wały drogę innym typom i innym 
organizacjom spółdzielczym w  Ma- 
fnpotsce.

Organizacje 230 zwiazkowtul: 
Tow arzystw  7 a|jc.y.kowyeh w Ma 
fo p o ls c e ,  k ilk u n astu  mi P iA -o w -iń -  
kilku na kląsku ciesz.. ,U S.póMz;el--

Sprawa Bessarabii-na f o t a m i  i. Ententy.
PROTEST CZECHOSŁOWACJI I JUn0SLAW .IL -  SOW IETY LICZ\ 

NA ROZŁ AM W ŁONIE M. ENTENTY,

(7ekgrarn własny

Pogranicze sow - L lipca.
Z M oskwy donoszą: W edle in

formacji! otrzymanych z politycz
nych kół sowieckich, Rumunia mia
ła oświadczyć, iż — niezależne od 
zapatrywania rządów innych państw' 
Malaj Ententy —  prez. Bratianu 
zażąda postawienia na porządku 
dziennym mającej się odbyć w naj
bliższych dniach konferencji Małej 
Ententy .sprawy Bessarabji. Tw ier
dzą, że przedstawiciele Czechosło
wacji i Jugosławji mają się katego
rycznie w ypowiedzieć przeciwko 
rozważaniu na konferencji sprawy 
Bessarabji, uważając, że spór ru- 
muńsko-sowiedci nic należy do za-

Cłazety Lwowskiej")!
gadłiień w chodzących w zakres d-zia 
lalności Małej Ententy, jako sojusz
niczego ugrupowania politycznego. 
Natomiast ustosunkowanie się po- 
s'zczeigó’nych członków  M. Ententy 
do ewentualnego konfliktu niimiń- 
sko-sowiecMc.go powinno nastąpić 
w sposób odrębny, zależnie od 
stanowiska rządu odnośnego pań
stwa w obec sowietów i Rutnunji. W  
sowieckich kołach żywią pobożne 
życzenia, iż pa tem tle wr limie M. 
Ententy może dojść do rozłamu, co 
byłoby — rzecz naturalna — bardzo 
przyjemna niespodzianką dla rządu 

| moskiewskiego.

rai w ytw órczych. 27 stow. spo iyw - | w  rozwoju życia narodowego ele
ców, 19 rolniczo - handlowych, fr- jnent«u  b. poważnym.
kunastu Stowarzyszeń przemysło
wych, budowlanych. osadniczych i 
innych —  oto poważny dorobek 
polskiej, spółdzielczej pracy organi
zacyjnej, która na całym terenie 
działalności Związku, zwłaszcza we 
wschodnie] Małopolsce była zawiąz
kiem, ośrodkiem i oparciem pracy 
narodowej, gospodarczej i społecz
nej. Niestety — Związek i związko
we stowarzyszenia nie m ogły się 
poszczycić takimi suikcesami, jakie 
w  regeneracji polskości b. dzielnicy 
pruskiej są zasługa Związku po
znańskiego. kierowanego przez pa
tronów ks. Samarzewskiego, ks. 
W awrzyniaka i ks. Adamskiego, 
złożyły się na to specjalne okolicz
ności, a w szczególności rozbicie 1 
rozatomizowanic ruchu pod wzglę
dem narodow ościowym , pod w zglę
dem typu, z pow odów  politycznych, 
wyznaniowych i t. d. Mimo to ol
brzymia (żywotność, rozmach dzia
łalności związkowych spółdzielni 
napełniać musiały największych 
sceptyków otucha i wiarą w e wła
sne siły, w  w artość i znaczenie or- 

fganizac.il samopomocy i gospodar
czego i społecznego solidaryzmu. -+  
Rozległa akcja w licznych kierun
kach samodzielnych organizacji 
związkowych, gromadząca w 
swych zastępach najlepsze obyw a
telskie siły społeczeństwa, stała się 
dźwignią postępu gospodarczego 
ziem naszej dzielnicy.

Setka domów? i gmachów tych 
spółdzielni, zakładane i finansowa
ne przez *nie z zysków  instytucje 
kultury gospodarczej, społecznej, 
wychów awczej i narodowej (kursy, 
w y  i.iwy rolnicze. p-koilziK-liihtoi.:,- 
i ■■ r /, $; 11 y s I i > \v e. d ; ido wi. 111 e. s /.\ litaiik1,
• •.-brony. !>r/..\VtuHr4;a. twrąy, c/ytei- 
nk Gwiazdy. 1 o',v. oświat.) były

Wojna i okres powojenny, w pro
wadzając cały organizm Narodu w 
stan gorączkow y, spekulacyjny, 
•chorobliwy, źle oddziałały na lunK- 
cje spółdzielczości.

Tylko ofiarności obywatelskiej 
kierowników i te-rucown. ków orga
nizacji spdldzrleln.il udaflt sJf odbu
dować z gruzów zniszczenia i oży 
wić kilkaset upółdzfclni. które pa a cl 
w tak ciężkich warunkach polskiemu 
społeczeństwu poważne oddały u- 
sługi. W  tym czasie dochodzi do 
skutku układ koiOolkLuteyjpyi 
Związków dzielnicowych, a to 
Związku Spółdzielni zarób, ii go. p.

w FoznaniL, Związku Stowarzyszeń 
zaTobk. i go-sp-od. we Lwowie i 
Związku Polskich Spółdzielni w  
W arszawie. Układ ten nie narutoza 
dotychczasowej autonomii i samo
dzielności Związków, natomiast 
stwarza z wymienionych trzech 
Związków, terytorialnych wspólnie 
z Bankiem Związku Spółek, z Hur
townią, Spółek spożyw ców, z Cen
tralą rolnikó w — nadbudowę w  no

wej oso We prawnej. wr Zjednocze
niu Związków , a powstającej pod 
zarządem władz Związków pod 
patronatem ks. Stanisława Adam
skiego, a to ceicni wzmocnienia , 
ujediraostajniemfa działalności patro
nackiej Związków'.

Tą drogą wzmacnia pic organizm 
spółdzielni związkowych i Z w ń p  
kćw  Centralami, silnie Rnmdowutic- 
mi. których brak zwłaszcza w Ma- 
łopolsce po usunięciu się Akcyjnego 
banku Związkowego kaiV;troraS|k 
dał się odczuwać. Tą drogą st-wm 
rza stię w Polsce polski front kono- 
niiczny, świadomy dróg ii celów.

Bez wątpienia załatwienie te; 
sprawy przez Zjazd będzie m?ał<, 
tak dla pulckiego ruchu spółdziel
czego, jak i dla uzdrowienia stosun
ków gospodarczych i sjiolecziu c'i 
Polski olbrzymie -znaezeni^ Z chwi
lą, kiedy powiał ponad Polską. prąJ 
„ku solidarności", z tą chwilą w 
Małopolsce związkowe spółdzielnie 
rozwinęły żyw ą działalność. Kaipn- 
tały -własno, kapitały oszczędności 
wzrastają, stopa odsetkowa od kre
dytów już dziś wpływa na obniże
nie sto stopy prywatnego, a liąfwei 
barakowego kredytu, już dziś w  go
spodarstwie Iudowem czuje Mę pe
wien pęd ku solidarności. Każdy t y 
dzień, każdy miesiąc, każdy rok 
będzifc potęgowa-} tę akt ę, która 
kierowana świadoma celu w olą — 
niechybnie stanie się jednym z naj
poważniej1szych czynników ekono
miki polskiej.

W ydział Związku nie mógł lepie) 
uczcić roku jubileuszu i jubileuszo
wego Z.uzdu Delegatów, jak wnio
skami, które imi przedłożył. Toteż 
składając Zjazdowi życzenia, by w 
stworzonej przez niebie historycz

nie, narodowo i spółdzielczo naka
zanej konstrukcji: drogami wypró- 
bowanemi półwiekową praca orga
nizacji w  swej działalności dalszy 
j*k największe dobra moralne i ma 
ter ja In e zdobywał Narodowi, wita
my Delegatów Związku, wiłam- 
pionierów opółdziełczlośd i 
dzielnic.

U au tora  ..In g e b o r g i"  i J o n e i n "
B e r n a i d a  K e i g e r m a n n a .

„CIESZĘ SIĘ NIEZMIERNIE, ŻE MNIE TAM CZYTACIE W  POLSCE” . 
— W  NIEMCZECH NIE W OLN O ŹLE PISAĆ O WOJNIE I O GENE
RALE NIEMIECKIM. — „KELLEKMANN ŻYDEM". — NOW A PO
WIEŚĆ UKAŻE SIĘ W JESIENI. — PRZYGOTOW ANIE DO W YJĄ-

ZDU DO CHIN.

Oterespondencja własna „Owety C*,*Ł

II-
Berlin, w nwiu 192-ł

— Te wrażenia z podróży ja
pońskiej nie są u nas znane, o Tc mi 
Wiadomo, aie ..Tóuei". len rezultat

podróży amerykańskiej, miał i u nas
■nuwodzenie nudźW'.v-czujne, z.nwn- 
miale zupeinie. —- wtrącam. . ,

- Cieszę się niezmiernie, że, 
mnie tam ez> tacie w Polsce. Obie*



„G A źiiA  LWOWSKA', Z dltu 2. iłpp, lł#-'4.

euje sobie wyjechać kiedyś na diu- 
£ej do tego kraju, którego stolice 
'widziałem niestety tylko w  czasie 
wojny z okien '-'agonii. Co do ..Tu
nelu". to dziwne, jak jednak cień 
musi się zaczepić o radość, czy  o 
powodzenie. Pracując trzy miesiące 
nad ta powieścią, przemęczyłem 
się. zachorowałem ciężko uh phica, 
które trzeba hylo w następstwie le
czyć nad jeziorem Garda. Dwa lata 
prawie przeszły, nim wróciłem de 
sil. a ..Tunel'4 tymczasem szedł 
iv świat. Obecnie u Flammariona w 
Paryżu wychodzą i ..Tunel" i „D zie
wiąty. Listopad". Za tę książkę też 
musiałem zapłacić, choć w innej 
formie. Zrodziła się we mnie pod 
wpływem tego rozlewni krwi ludz
kiej. na który patrzyłem przez 7 
miesięcy jako korespondent w ojen
ny. Miałem dość! Ten pobyt na te
renie walk wpłynął i na moje zdro
wie i dlatego nie miałem w ów czas 
sił. by  zaraz powiedtzieć światu. ;ak 
straszna jest wojna. Ze też ludzie 
dają się pchać jak barańy w  okony, 
że mogą coś podobnego jak wojnę 
organizować. O! —  lecz w  Niem
czech nie wolno źle pisać o wojnie 
f o generale niemieckim. To też gdv 
ukazał się „Dziewiąty Listopad1’ , 
prasa nacjonalistyczna uśniiercTą 
mnie. podobnie, iak już uśmierciła 
Gerharda Hauptmanpa. Nie istnieję 
■uż dla tych panów. Najciekawsze 
iedmak. co  uczynili poprzednio, t. z. 
-•.zem tłumaczyli charakterystykę łe- 
go generała w  mojej powieści. Oto 
zrobili —  tu Kcllermann wybucha 
śmiechem — zrobili ze mnie żyda. 
w ięc jasne, że jako taki. krytykuje 
ich militaryzm. No, ale zupełnie się 
nie martw ię wliczeniem mej osoby 
do; tego narodu. Dziwni, bardzo dzi
wni sa teraj; ludzie! W płynęła na to 
bez kwesfji ta wojna okropna i 
wsżryśtko to, co na długo przed w oj
na — wojnę przygotow yw ało. Jak* 
gdyby w przeczuciu pisałem o tern 
w „Głupcu", aie nie wiem, czy  umie 
zrozumiano.

Jak dalekie echo drży w  tych 
słowach ukryty żal autora, które
go tw órczość poniosła imię narodu 
znacznie dalej, niż uczynił to oręż

Z esłan ie  załionnicy na S yb ir .
fTelegrsm wł&suy

Pogranicze scmv. 1. lipca.
Z Moskwy donoszą: W yższa

władza sowiecka — wbrew oficjal
nemu sprostowaniu — wydala: roz
porządzenie o deportacji do północ
ne' Syberji znanej działaczki wśród 
kobiet katolickich zakonnicy Abri- 
kosow-ej oraz 10 innych kobiet, któ
re — pod wpływem  Abrfkosowej — 
przeszły na katolicyzm i wstąpiły 
do klasztoru Domin tkanek. Ponie
waż w Rosjii sow. nic wypada w

Oazetjr C w ow sJdsT l

drodze oficjalnej stosować (kar za 
zmianę wy znania — to przęślado- 
.■wańie Abrikosowej i je j zwoienni- 
jczok tłumaczono teru. iż one m a 
iły, mic będąc do tego uprawnione, 
prowadzić nauczanie dzieci rcligji 
(katolickiej.

Dodać jeszcze należy że przed 
, przyrnusowem wydaleniem do Sy
berji wszystkich tych kobiet prze
trzymano je w  więzieniach sawtec- 
kicli przeszło 7 miesięcy-

generałów i znacznie unńejctnieś 
werbowała umysły, niż ogymią to 
jego politycy, ale któremu Kochani 
Rodacy nic .szczędzą tisduć, choć, 
doprawdy, ukłucia te przypominają 
przekomarzanie diziet-eec ki laiiików,
co to się zaperzają: więc to moja 
ciotka ma w ąsy? A!c twoja ciotka 
ma i wąsy i garb i będzie niebosz- 
czkaf^

Zupełnie Jasne, że radafbym wie
dzieć nad czem obecnie pracuje je
den z największych powieściobsar 
rzy Niemiec, którego nazwwko 
znają obie półkule świata.

— Piszę teraz powieść, której 
podłożem są zagadnienia etyczne, 
nie, nic mam jeszcze tytułu. Sądzę, 
że ukończę ją na jesień. Teraz >iadę 
na krótki odpoczynek do Daźmacji. 
Znajdę tam cisze, samotność i  je
dną wielką radość: będę p ływ ał! Z 
powrotem zabiorę się zmów intern- 
żywnie do pracy. Pozatem rozmy
ślam o w yjeździć do Chin. Nie u- 
micm powiedzieć, jak bardzo ciąg
nie m pic w  tąn]te strony. Muszę 
pożc*» tefi kraj prastarej kultury 
i zorganizowany już wówczas, gdy 
Europa była jeszcze dzSca. tych lu
dzi dziwnych, tak odmiennych od» 
nas. Stworzyłem  tu sobie dom w 
Berlinie (Kellermann ożeniony jest 
z Amerykanką) na tym wteikiin 
rynku, tnatn tu pracę, przyjaciół, 
moje książki, a śród nich Sucknpira, 
Tołstoja, Dostojewskiego, których

uwielbiam i od których się uczę — 
a potem przychodzi chwila, w której
w yryw am  się stąd w świat. Chipy, 
Chiny, proszę pani, stanowczo naj
bardziej interesują mnie teraz Chi
ny...

W  zacisznej atmosferze pokoju,
w  starocłoiycu ścianach, ruzorz-nuc 
wał glos autora ..T jnolu" opowiada
jącego o  swej młodości, o swych 
planach i zamiłowaniach. Giom miał 
dźwięk wloskicli skrzypiec, a z 
iego drgnień, modulacji i dynamiki 
dosłuchiwało się. ucho 'jeszcze ty ch 
wszystkich niedopowiedzeń, tycb 
od- i przyp?ywvówr uczuć poruszo
nych podoi e mną siłą wspomnień, 
bogactwa przeżyć tej duszy, Która 
nic raz i nic dwa skrwawić się .na
stała w pojclyPŁu ze światem i 
ludźmi.

Przez okna wchodził dzień i o - 
wijał się zwojami srebrno-niebie
skawe mi dymu naszych pajpiero 
sów,*

A opowiadań siucliaJl również 
w ,, d ag£i?ojrgą* R j sząed
Grań, Yjcsicr i J J  i Mac Allan —• a 
może i zjawa jakichś postaci :ż pań- 
stua W schodzącego Słońca, przy
szłego arcydzieła...

Tak odbyła się moja syizyta u 
Bernarda Kcllermaima.

Michalina Szwarcówna,

Pracjs S rsS o ss ii.
Kraków, 30 eserwaa. (Lei. o  15  

ć l - s z y  dzień n a p r a w y  b y ł .dniem p rzy 
kry eti sensacy j. Sędziow ie przysięgli 
choć zjawili się w gmachu sądo- 
\v \ m w przepisanej porze nic w eszli d o  
sali rozpraw  inimo w ezw ań  przew odn i* 
cz ą ce to . Miał to b y ć  protest przeciw  
niezaiatv .emu prze/. M inisterstw o spra- , 
w iediiw ości icb prośby  o przyznanie 
dyiet za pełnienie obow iązkom  sę d z ió w . 1 
slUcb. P rzew odn iczący  ośw iadczy ł, zc 
otrzym ał pismo z podpisami w szystkich  ! 
sędzów  p rzysięg łych  z r a "  iadotwic 
iiiem o wstrzym aniu się ich od pełnieni, 
iunkcji sędziów  skrclT.

C hcąc osiągnąć porozum ienie, prze
w od n iczą cy  zaprasza sędziów  przyślę- 
głych  na sa 'ę . G dy weszli o ś w ia d c z :? ' 
im. że ze stanow iska praw n ego nit 
m oże ich prośbie zadość uczyn ić, g d y ż ' 
ustawa nie przew iduje w ypłacania dyjet 
sędziom  przysięgłym . Postara się. by 
protest ich znalazł odd źw ięk  w M ini
sterstw ie spraw ied liw ości. W z y w a  ich 
jednak, aby  do chw ili załatw ienia tej 
spraw y spełniali sw e  obow iązk i. P o  o* 
św iadczeniu  tein sędziow ie  przys. u- 
dali się na naradę, r*1 której ośw iad
czy li. żc na załatw ienie spraw y czek a ć 
będą 3 dni.

P o  naradzie Trybunału  i te iegra fior- 
nem skom unikowaniu się przew odniczą- 
c cg o  z sądem  apelacy jnym  i M inister
stw em  przew od n iczący  ośw iadcza , f e  ; 
spraw a d y j e t  została p t z c z  M inisterst
w o  spraw ied liw ości przychyln ie  za iaL  
w ioną. Następnie p rzew od n iczą cy  za
wiadamiał. żc ob w . Baran, szoier. o d . 
pow iad ający  z w-olitcj stopy, bezp raw 
nie w ydalił się z K rakow a i p try a re tz -  
tow an y został w N ow ym  Sączu za 
śmiertelne przejechanie ś. p. Dudka, 
drugi zaś «t>w. dr. D robncr nadesłał z 
W a rsza w y  telegram  z uspra wiedli w ie- 
nlem z pow odu  niestawienia się na roz 
praw ie.

W o b e c  tych przekroczeń  p rzew od n i
czący- zarządził kontrolę w szystkich  o b 
w inionych. odp ow iada jących  z wolne.i 
stopy, z który cii 10 nic staw iło  sie do 
rozpraw y. P rokurator stawią wniosek o 
przym usow e dostaw ienie w szystkich  
obw in ionych . T rybunał w ych odzi na na 
radę. poczem  p rzew od n iczą cy  p rzery 
w a rozpraw c d-i . ju u * . j j  d o  cbwHr 
or /y tw isp y  ego ściągnięcia w siyS fiućłi 
oskarżonych .

„PR E M JE R  P O K O JU ".
P kryż. (Fel. G. U  P od cza s  u roczy 

stości od b y ty ch  w  W ersalu  w  Obecno
ści iierr.ota  prez. Izbv Deput. Pa.nłe- 
t e  zaznaczy ł w  sw em  przem ów ieniu, 
że H crrłof zasłuży na nazw ę „p rem ie
ra pokoju".

—  o —

m i
Z  n a t u r y  a k t u a l n e ) .

PRZEDMOW A.
W  chwili, gdy na porządku 

dziennym są pojedynki, gdy co dra
gi stolik w kawiarniach zajęty jest 
przez konferujących zastępców ho
norowych. dajemy społeczeństwu 
praktyczne przepisy postępowania 
honorowego. Praktyczne. więc 
krótkie, a dalej liczące się z tern, co 
jest, a nie co  w teorii być lub nie 
być powinno. Metody tc. w  życiu 
reainem dawno już przyjęte, pra
gniemy ujednostajnić, niejako sko- 
dyfikować i w tłoczyć w  ramy po
wszechnie obowiązujących prawi
deł.

Że rozbieżność w życiu prakty- 
oznem jest wielka i że silnie daje 
się odczuwać brak odpowiedniego 
opracowania, o tern niech świadczy 
następujący przykład: R ów nocze
śnie. choć niezależnie od siebie, 
zdarzyły się dwa wypadki obrazy 
czynnej. Ran A. policzkuje pana R-, 
a pan G. pana D. Pierwsze zajście 
ułega likwidacji przy bufecie, dru
gie. natomiast znajduje swój epilog 
w anonsie- ogłoszonym  w  kilka dni 
potem w jednym z dzienników:

,.Za czynne znieważenie pana 
Dreikoniga najmocniej Go przepra-.

szam, składając równocześnie mi- 
ijon marek na fundusz Kercu Haic* 
sot. — Gzaczkes’1.

Jak widzimy —  w  olbu wypad
kach cci praktyczny został osiągnię
ty. mianowicie przeciwnicy pogo
dzili się. To, że podobnej likwidacji 
zatargów nie przewiduje żaden ko
deks honorow y, świadczy tylko o 
ubóstwie tych kodeksów i o ich nie
przystosowaniu do życia. Jednak z 
drugiej strony nie podobna zaprze
czyć, że w  danych wypadkach po* 
stępowano wprawdzie celowo, ale 
nicmctodycznic. improwizowano, o- 
pierajac się ną uświęconej tradycji, 
zamiast sięgnąć do gotow bęo podrę
cznika.

Nawet tak proste postępowanie 
jak ugoda przy bufecie, nic jest je
dnolite. Niemal w każdej dzielnicy 
Lw ow a są inne zw yczaje, skąd w y
nika szereg trudności np. przy po- 
jednawczern załatwieniu zatargu 
dwóch obywateli z różnych dzielnic.

Usunięcie tych braków jest ce
lem poniższych przepisów. W yk o
rzystano do nich własne s-postrze- 
iżenia, a nadto cala literaturę przeJ- 
miotu, tak krajowa, .iak zagranicz
ną. Szczególnie wdzięczni jesteśmy 
W. P. Bozie wieżowi, którego cennv 
„Kodeks" wskazał nam naocznie 
wszystko to, czego w praktyce nie
ma, lub co być nie powinno.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ HONO.
RO W A .

§ 1-
Przez pojęcie osoby zdolnej do 

żądania i dawania satysfakcji hono
rowej określamy tc osoby, które 
posiadają poczucie honoru.
UW AGA: Tern samem płeć. wiek,

urodzenie, przeszłość kryminalna 
i t. p. nic odgrywa żadnej roli.

§ 2.
Miarą poczucia honoru jest jedy

nie subiektywna świadomość tego 
poczucia. W szelkie jego postronne 
kwestionowanie lub badanie jest 
niclionorowc.

§ 3.
Nie jest odpowiedzialny honoro

wo, kto przed kaiJdoczesnem hono
ru v. em postępowaniem oświadczy- 
że nie posiada poczucia honoru. 
UW AGA: Tern samem oświadcze

nie. złożone z racji innego postę
powania, nie przesądza odpowie
dzialności honorowej przy tiastę- 
pnem. Stosownie do wewnętrz
nego przekonana można własną 
odpowiedzialność h o n o r u  w ą 
chw ilowo zawieszać, lub wzna

wiać.
§ 4.

Dyskwalifikuje się honorowo, kto 
świadplńic dokonuje obrazy. Obra

za. świadomie dokonana, nadaje się 
tylko do traktowania przez władze 
sądowe
IIW AGA: Przepis ten- postanawia

jący. żc dżentelmen- który obra
żając świadomie i lekoe.watząc w  
ten sposób honor d n e ie g ó  dżen
telmena, przestaje być dżentel
menem, —- jest najpiękniejszą 
zdobyczą niniejszego kodeksu. 
Następne artykuły o  obrazie nie
świadomej są tylko logicznym 
wnioskiem z tego klasycznego 
przepisu.

-* « ■% ■ 
OBRAZA. . /

§ 5.
świadoma Cfbrazą pociąga ntezt' 

leżnie od skutków karnych 'dyskwa
lifikacje honorowa obrażającego ńa 
przeciąg jednego miesiąca do 3 lat, 
zależnie od stopnia obrazy.
UW AGA: Traktuje o tern osobny

podręcznik P. t. „H onorow y ko* 
deki karny".

M -
Tylko nieświadomie dokopafla 

braza podpa-da 'pod posteocrwąnit 
honorowe. Nieświadomie dokonuj* 
obrazy każdy, kto działa poć w pły
wem pijaństwa, gniewu, zazdrości 
ataku nerw ow ego i t. p.

(C d. n.) bapfcni.



„GAZETA L to O A s K A 8 z tltua l  l ip a  liE‘4.

m i n
urządzane staraniem Ił. pułtiu ułanom Jazłowietóicli

odbędą się w dniach 5 , 7. i 9. lipca 
na własnym torze na JAŁOW CU  

każdorazowo o godzinie 15-tej
CENY M IEJSC: L oża  15 Z ł. —  I-sze m ie js ce  s ie d z ą c e  3 Zł, 

I I -g ie  m ie js c e  s ie d z ą c e  2 Zl. — M ie js ce  s to ją c e  1 Z ł.

t  DR. FRANCISZEK STEFCZYK.
Kraków, 30. czerwca. (Tcl. G. 

L.). O gociz. 16.30 zmarł tu Dr. 
Franciszek Stefczyk, patron Spół
dzielni rolniczych i naczelny dyrek
tor Centralnej kasy Spółdzielni rol
niczych.

o ■
p o w r ó t  m i n . d a r o w s k i e g o .
T tlr fo ccm  od naszego km-espm-J-mtu.) 
W arszawa, 30. czerwca. (X.) Min. 

Pracy i opieki społecznej Darowski, 
b. nasz nadzwyczajny Poseł i peł
nomocny Minister w Moskwie, po
wrócił do W arszaw y i w dniu dzi
siejszym został przyjęty na dłuższej 
audiencji przez Premiera Grab
skiego.

■ ■ .  —o -   »

p o s e ł  C h ł a p o w s k i  u  p r e m j . 
h e r r i o t a .

P aryż. 30. czerw ca . fTel. O. L.) 
Itister Chłapow ski zastał p rzy jęty  dziś 
przez prezydenta H erriota. Audiencja 
trwała .40 minut i była nacechow ana 
jak u aj w iększa serdecznością . Hcrriot 
okazał jak n a jżyw sze  za.nteresow anie 
dla w szystk ich  spraw  zw iązanych  ze 
spraw a pofityWi za g ran iczn e j< Polski, 
przyezetn dał d o w o d y  głębokiej zna- 
jom ości stosunków  połsk.eh. Prem ier 
zapew nił kilkakrotnie ministra Chła- 
pnu skiego. że  oży w ion y  jest najlepsze 
m, uczuciami dla Polski.

ZWINIĘCIE URZĘDU ODBU
DOW Y.

(Telefonem  od n aszego korespon den ta !
Warszawa, 30. czclrwca. (X). 

Rozporządzenie Min. robót publ. i 
vlin. skarbu z dnia 30. czerwca 1924 
narządza zwinięcie urzędu odbudo
wy ł rozwiązanie rady odbudowy. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 30. czerwca 1934.

--------- o-------- -
ZNIESIENIE ORGANIZACJI ŻY

DOWSKICH.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 30. czerw ca. (X.) Z 
kół miarodajnych informują, iż Rr- 
da Min. zajmie sic na najbliższe m 
posiedzeniu projektem ustawy w 
sprawie formalnego zniesienia tych 
organizacji żydowskich, jakie pozo
stawiły u nas rządy zaborcze.

—----------- O---------- —
OGŁOSZENIE TARYFY CELNEJ.

(Telefonem  od naszego k oresp on d en ta ) 
W arszawa, 30. czerwca. (X.) W  

54. ni'- dziennika u$taw Rzpltej o - 
publikowanc zostało rozporządzenie 
Prezydenta Rzpltej z  dnia 26. czer
wca 1924 w sprawie taryfy celnej. 
Jako załącznik dn rozporządzenia 
ogłoszona została taryfa celna, skła
dająca sie z 11 rozdziałów i obej
mująca 217 pozycji. Zasadą taryfy 
jest ustalenie opłat celnych w  zło
tych.

■ - - o -------- —
STAN BEZROBOCIA W  ŁODZI 

ZAOSTRZA SIĘ.
(Telefonem  od n aszego korespondenta ) 

W arszawa, 30. czerwca. (X.) W  
dniu wczorajszym  odbył się w  Lo
dzi wielki demonstracyjny w iec bez 
robotnych, na którym domagano się 
zastosowania w obec fabrykantów 
celow o i bez przyczyny .zamykają
cych swe zakłady, względnie redu
kujących czas pracy, jak najostrzej
szych środków represyjnych, fi. 
wzięcia tych przedsiębiorstw w 
przym usowy zarząd państwowy, po  
wiecu odbył się demonstracyjny po
chód 7. transparentami, 
stytucji j zmian ordynacji wyborczej

S zk o ln ictw o  dla m n iejszości n a r o d o w p li
W W OJEW ÓD ZTW ACH  WSCHODNICH W PROW ADZONY BĘDZIE 

DRUGI JĘZYK W YKŁADOW Y.

(Telefonem o d  naszego koresp.)

Warszawa. 30. czerwca. (X.) Jak 
słychać rząd uzgodnił już projekt 
o zakładaniu szkół powszechnych i 
średnich dla mniejszości narodo
wych. Według projektu tego w  w o
jewództwach wschodnich będzie

w prow adzony w raz z językiem Pol
skim jako wykładowym, drugi język 
m iejscowy macierzysty, jako w y 
kładow y. o ile znajdzie się 40 dzieci 
dla szkoły powszechnej, a 50 dla 
szkoły średniej.

L itw a ro zb ro iła  s i p h  nsz a u 1 isó w >£?
(Telefonem od naszego korespondenta.) W

W arszawa, 30. czerwca. (X). 
Według wiadomości otrzymanych 
z pogranicza litewskiego dowiądu- 
jemy się. iż: rząd litewski przystą
pił do likwidacji zbrojnych oddzia
łów partyzanckich, które miały nie

pokoić polski pas nadgraniczny. Or
gany rządu litewskiego zarżądziły 
rozbrojenie oddziałów partyzanckich
a partyzantów wcielono do oddzia
łów zajętych robotami publieznemi.

Jeden dzień p rocy  w  tyg od n iu .
W arszawa, 30. czerwca. (X) 

Z Żyrardowa nadeszły wiadomości 
o zaostrzeniu się przesilenia prze
m ysłowego. Zarząd zakładów ż y 
rardowskich domaga się wielkich

zamówień rządowych, przyczepi I 
grozi, że o ile tych nie otrzyma, to I 
będzie musiał zredukować czas pra
cy do jednego dniu w tygodniu.

lin ienia weźmie ulziafw konferencji lendyńskiej.
Paryż, 30 czerw ca . ITel. G I .) „P e 

tit Parisien“  donosi z Londynu, żc  mię
dzy rządami Anglji, Francji, Belgii _ i 
W łoch  toczą się rokow ania w  spraw ie 
w spółudziału  państw M ałei Ententy w 
m iędzyalianckicj konferencji w L on dy
nie 16. lipca. Na konferencję tę zapro- 
szon ob y  także inne państw a. Państw a

podzielono pod w zględem  m ocarstw o 
w ym  na dw ie  grupy. Do drugiej grupy 

inależa: Połska, Jugosław ia , Rumur.ja,
'C zech osłow a cja , Portugalia. Państw a 
reprezentow ne maja b y ć  na tej kon fe
rencji przez sw ych  am basadorów  w 
Londynie.

m i row.
NIEMCY MAJĄ ZROZUMIENIE DLA POŁOŻENIA MIĘDZYNARODO
W EGO. M E M A  MOWY O ZBROJENIU SIE NIEMIEC? -  RZAI) 

NIEMIECKI GODZI SlĘ NA KONTROLĘ W OJSKOW Ą. _

Berlin, 30 czerw ca . (T cl. ' j .  L .) Ain- 
hasador niemiecki w P a ry żu  przed łoży ! 
konferencji am basadorów  notę w  spra
w ie kontroli w o jsk ow ej. Rzqd niemiecki 
ośw iadcza , że ina pełne zrozum ienie dla 
położenia  m ięd zyn arod ow ego  i Go ma 
żadnego zam iaru utrudniać g o  przez 
jakiekolw iek zaw ikłania w obecnej 
chwili. Rząd niemiecki stw ierdza , że 
m ylnym  jest pogląd, jaki panuje w nie- 
Mńrych krajach sojuszn ików , jakoby 
E urop* stała przed n ow y m  kcollik  em 
zorojnym , k u n y  w y w o ła ć  m oże dzutą l 
iiość niem ieckich organizacji zbrojnych . 
Rzqd niem iecki nie m oże i nie chce 
p rze czy ć  temu, że w  N iem czech znaj
dują się istotnie liczne organizacje, k tó
re postąw ily  sobie za cel kształcenie 
tężyzn y  duchow ej j cielesnej m łodzieży  
niem ieckiej ( ? ! )  Obecne zdziczenie mło 
dzieży  sp ow od ow a n e  jest brakiem  d y 
scypliny w ojsk ow ej. Następnie nota 
w skazuje na to, żę w innych krajach  
zw iązki m łodzieży w dziedzinie sportu 
mają w szelkie p op a rc 'c  i rozw ija ją  się 
pom yślnie. W o b e c  tego stow arzyszen ia  
sp ortow e  i g im nastyczne ( ? ! )  m łodzie
ży niem ieckiej nie m ogły b y ć  uw ażane 
za - » u k -  przygoiowania (?•), gdyż 
k ażd y  naród ma praw e do w ychnw ąrra 
takiej zd row e j m łodzieży . Naród n ie
miecki o d r / i :a  w szelką myśl o w ionie. 
W śród  ł v n. Ikó w polil c 'Mi\,,» ram je 
' iLl'i-lll.1 v‘ v*J ,i 11 do Irżó. ‘ ś , U j 110
zbrojenia należy polępi.ie jako uie-.lo- 
l)usze/-ał:tc, bezcelowe i uicbezoiecznc. 
W,,i.cc teeo rząd Rzeszy czyni słara- 
uia (!) 'by przeprowadzić bezwzględne

rozbrojenie n iektórych  politycznych  
zw iązk ów . D latego nic m oże b y ć  m ow y 
o zbrojenia  się narodu niem ieckiego ( ? )
P rzy  tej okazji rząd niem iecki nic m oże 
zataić, żc  w śród narodu n iem ieckiego 
panuje głębokie  rozg ory czen ie  z p o w o 
du ob ecn eg o  położenia  w N iem czech.

Z kolei nota przytacza  zw y k łe  żale 
n iem ieckie na d o ty ch cza sow e  postępow a 
nie aliantów  i stw ierdza, że b czw zg ied  
ność, z jaką postępow ano w o b e c  Nie
m iec sp ow od ow a ła  w yrob ien ie  w n aro
dzie niemieckim przekonania, jakoby 
nie można b y io  już o cz e k iw a ć  ze stro 
ny aliantów żadnej spraw ied liw ości. Je
dnak rozg oryczen ie  panujące wr Niem
czech  nie m oże dać jakiejkolw iek  o s o 
bistości pow a żn e j w o jsk ow e j żadnego 
pow odu  do przypuszczenia , że Niem cy 
są w  m ożności w y w o ła ć  konflikt zb ro j
ny w Europie. N iem cy naw et gd y b y  
ęiacia ły , nie m og łyby  tego uczyn ić. 
Środki techniczne N iem iec i siły  w o j
sk ow e armii niem ieckiej są m niejsze, niż 

■najmniejszego z państw' ( ? )  W  chw ili gdy 
rozw ó j techniczny środ k ów  w ojennych  
doszedł do n a jw yższeg o  stopnia, Niem
cy  nic posiadają żadnej broni n o w o c z e 
snej ( ? ! ! ’.) Nicrncy znajdują sie w  ta- 
kiem stanie rozbrojenia, w jakim nie 
byt n igdy żaden naród. N aród niemie
cki nie m oże w ob ec  tego zrozum ieć, żc 
za yraiii,.i p.iituji- nti„w,.i pi.-cd Niiuii- 
, aiiii,

Upinja piiblic/na w N iem cze, h sp rze 
ciw ia  się ponow nej kontroli w ojsk ow ej.
Jeżeli Niemcy mają wprowadzić w żr
ą c pi ui ri«wum a>co A, mogą to u-

czy n lć  jedynie w ów cza s , gdy  otrzym aj* 
gw arancję, że uregulow anie kwestji od 
szkod ow ań  nie będzie ty lko aktem fi
nansow o gospod arczym , ale rów nież 
zapoczątkow aniem  n ow ej ery  w sto 
sunkach m iędzy narodam i. P od  tym 
warunkiem
rząd niem iecki gotów  jest zg od zić  sie 
na inspekcje w ojsk ow a  w N iem czech, 

kontrola ta jednak musi b y ć  przeprow a
dzona w duchu przyjaźn i I pełnego za 
ufania do Niem iec. Rzad niemiecki prosi 
jednak, aby  inspekcja ta by ła  dokonaną 
do 30. w rześnia br.

DYMISJA MIN. OŚW IATY,
Warszawa, 1. lipca. (Teł. G. L.).

..E.\p. P or.'1 donosi, że Min. oświe- 
centa Miklaszewski złożył swą tekę 
do dyspozycji Prem. Grabskiego 
który oświadczył, iże wstrzyma sie 
z ostateczną decyzja w  tej sprawie 
aż do przeprowadzenia głosowań ii 
nad budżetem Min. oświecenia.---------o---------

STRAJK W  BIELSKU ZAKOŃ
CZONY.  ......

(TW efonem od  naszego k o re s p o n d e n c i
Warszawa, 30. czerwca. (X)

Z Bielska nadeszły wiadomości, żp 
zatarg między przemysłowcami t 
robotnikami włókienniczymi został 
załatwiony przy pom ocy zawarcia 
nowej umowy o płace. Umowa na 
ogół zatrzymuje status quo.

----------O----------  !
ZNIŻKA CEN CUKRU.

(T tie focem  od naszegc korespondenta.)
W arszawa, 1 lipca. (Xi Kcnuite 

ekonom iczny Rady Min. na posie 
dreniu sobotriem  uchwalił zezw o
lić na wywiezienie 150 tys. tonr, 
cukru z karrpanji 1924 i 1925 r. 
Równocześnie komitet nakłada ob o
wiązek na związek cukrow y obni- 
ie T a  cen cukru na rynkach. 
Obniżka obow iązyw ać będzie od 
1 lipca, a w ynosi 25 zł. na tonnie 
Kampanja cukrownicza rapow iad. 
s ę bardzo pom yślnie. Zęzw oicnu

wy w óź 150 tys. tonn cukr 
um ż iwi otrz nianie w Anglji po 
życzki natychm iastowej w  w y so  
kości P ,  miliona funtów, oraz z ' 
p wnieme s< bie na jesień dalszej 
pożyczki w w ysok tści 1 Łiljon; 
funtów.

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA
(Telefonem od. naszego korespondenta) 

W arszawa, 1. lipca. (X). Z Toru
nia donoszą, iż onegdaj popołudniu 
około godz. 5. odbywali lot pilot 
Hilary Ciesielski, oraz porucznik J. 
Krasnopolski. Lot odbywał się pa 
aparacie fabryki Plagę i Las<zkie- 
wicz. Przy wylądowaniu pilot uuc 
rzył przodem kadłuba o ziemię 
Wskutek silnego uderzenia, aparat 
został zdruzgotany, lotnicy wyrzu
ceni z siedzeń na ziemię, doznali 
ciężkich obrażeń cielesnych. Obu 
nieszczęśliwych lotników odesłano 
do szpitala wojskowego, gdzie do
konano operacji. Stan zdrowia icb, 
jest bardzo ciężki.

P

T i  j w i i i r
( a  la  G io r .h O b l c r )  d es ta rera  

Zarząd dóbr PacyLdw,
pocita Stanisławów. 39-ś 

/.sstępca na Lwów:

ROBERT BHFJCC, im, asuy&a Ł
Te). 58.1.
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Zbiór ustaw i rozporządzeń
PRZEMYŚL WOJENNY.

W arszawa, 1. lipca. (Tel. G. L.) 
D d ś  przed p-ołtidfoiem od-pędzic się 
w  sali p.jsied-zeń Min. spraw w oj

s k ow y ch  pod przewodnictwem  Jwn. 
Sikorskiego narada nad prrw am e n 
ogólnego rozwoju przemysłu wojen
nego. Obrady poprzedzi referat o 
zakończonej onegdaj podróży ins
pekcyjnej Min. Sikorskiego.

 o----------

NOW A TARYFA CEN TYTO
NIOW YCH.

W arszawa. 1. lipca. (X) Stosując 
się do uch wat sejmowych w mon >- 
polu tytoniowym  wprowadzona zo
staje z dniem dzisiejszym nowa ta
ryfa cen. Zaznaczyć należy. żc 
wspomniana ucirwafa sejmowa do
maga się obniżenia cen kr tonu' gor
szego, podwyższenia natomiact cen 
tytoniów lepszych'.

 o -------

ZJAZD SOKOLSTW A OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO.

Zakopane- 30. czerwca. (Tel, G. 
L.) W  dniu wczorajszym  rozpoczął 
się tu drugi Zlot SoJcofefrwa okręgu 
krakowskiego, który, zgromadził o- 
kolo 1 i pół tysiąca umundurowa
nych druhów. Zlot -ozpoczął sic 
mszą św. na rynku, poczem  Wygło
szono kilka ryrzenwwień. P o  mszy 
odbyt sie rochód. Wzruszający m 
momentem by to oddacie hołdu T y 
tusowi Chałubińskiemu i Sabale 
przed ich pomnikami. Sokoli ze 
Związku Podhalan odegrali na gę
ślach szereg pieśni. Następnie odby
ła się defilada przed gen. Dziewa
nowskim i oficerami sztabu. Po po
łudniu odbyty sie ćwiczenia oraz 
tańce ludowe.

 o - --------

W ŁOSI PRZYGOTOAYUJA SIĘ 
D O W Y rR A W Y  NA BIEGUN.

' Rzym , 30. czerwca. Tel. G. L.) 
Dzienniki ipotwierdzłają, że  w łoski 
lotnik Locatelli, który ostatnio p rzy
był z P izy  do Bracciajno. aby w 
Rzymie oabyć chrzest sw e fo  apa
ratu, zamierza podjąć lot do biegu
na północnego na własną rękę, 
gdyż włoski dziennik w  Nowym 
.lorku „II Progresso Italio-Amicrica- 
no'1 oodiąl się ponieść koszta idi 
w ypraw y w  sumie 2 miljouów li
rów. Suma ta ma być pokryta ze 
składek "Włochów przebyw ijących  
w Ameryce. W  ten sposób w j pra
wa miałaby charakter czysto  w ło
ski aczkolwiek jest możliwe, że A- 
.mundsen weźmie w niej udział. W  
sprawne tej w ypraw y zauważa 
„Messa<gero“  żc pora poinyślnai dla 
Gdbyć się mającego lotu wnet się 
skończy, i' żc w obec tego przepro
wadzenie piery otnego planu \vV* 
piaw y w  całości nie bęiLie możli
we, a Locatelli będzie musiał zauło- 
w olić się wyruszeniem ze Spilzber- 
jru do bieguna i powrócić stamtąd 
do Spitzbergu. zamiast z bieguna 
w yruszyć do Ameryki.

■— — o----------

t f c i i i i n s M c j a  gabin etu  i le s ls ie g o .
ZŁOŻENIE ADRESÓW 

NOWA.
OBU IZB W  ODPOWIEDZI NA MOWĘ TRO- 
-  PRZEM OWIENIE KRÓLA.

Rzym. 30. czerwca. (Tel. G. L.). 
Stefani donosi, żc król przyjął dy
misję ministrów Gentilo, Ccrlino i 
Manazza, oraz zamianował na pro- 

p ozy de  MuoOliui‘ego sen. ‘Lara
ministrem ośvdaty, sen. Nawa mi 
nLstrcn gospodarstwa krajowego i 
dep, Saiachi ministrem robót publi
cznych. Tekę kolonji, którą obj^ł 
chwilowo prezes Rady ministrów, 
oddano dep. Scaloa. Nowi ministro
wie złożą jutro przysięgę królowi.

Prezydenci senatu, oraz Izby u- 
dali się dziś do Kwirynatu w celu 
złożenia królowi adresów parla
mentów w odpowiedzi na mowę
tronową. Audiencja odbyła się w 
sali tronowej w  obecności Mussoli- 
ni‘ego. wszystkich ministrów, oraz 
najwybitniejszych dy gnitarzy dwo-

ne mu adresy, król wygłosił prze
mówienie, przyczepi podkreślił mię

d zy  inne mi, żc „dziś; kiedy straszna 
zbrodnia w ywołała najwyższe m o
je dburzenic. oburzanie rządu, oraz 
obu Izb parlamentu jest bardziej niż 
kiedykolwiek rzeczą wskazaną, aby 
obie Izby dały narodowi przykład 
rozsądku i pojednawczości. Naród 
włoski pragnie gorąco waloryzacji 
swoich wielkich energji pokoju dla 
ow ouiej pracy, oraz większego do
skonalenia swoich uczuć jedności, 
wreszcie wzmocnienia dysej pUny 
i siły organizmu państwowego w 
ramach normalnego życia narodo
wego. Obie Izby potrafią przez ro
zumną działalność i wysokie poczu
cie odpowiedzialności współpraco
wać dla całkowitego osiągnięcia

ru. W  odpowiedzi na przedstawio- f tych powszechnych ajupiraoji

Ze spraw ruskich.
CHARAKTERYSTYKA PART.JI RUSKICH. -  ROŻKŁAD 
TRUDOW TJ. -  AUSTRIA PODPORA TRUDOW1KOW. 
K LA A U cJA  WOJENNA PRZECIW  POLSCE. — KPINY Z 

CJI NARODNEGO ZJAZDU.

PAR1JI
PRO-

RIEZOLU-

Lw ów , 1. lipca.
(\V) W ychodzący  w  Berlinie ty

godnik ruski „Litapyś" pod redakcją 
prof. S. Toma =ziv skiego, zamieścił
w  Nr. 19/30 dość trafną charaktery
stykę istniejących obecnie na terę- 
nie Małopolski wschodniej partii: ru
skich, którą podajemy w najważidcj- 
szych ustępach: „Najstarszą ze
wszystkich —  czytam y tam — par
tia trudowa, ma w  zwyczaju peijo- 
dycznic zrzucać jedną nazwę a. 
wdziewać inną, lecz pjjzez to ona 
ani trochę nie odmładza się. W  o- 
slacnich czasach dokonała bezprzy
kładnego przjpayzfakpnia się, cofa
jąc się do swoich źródeł z przed 
pół stulecia; założyli ją i kierowali 
nią jakiś czas t. zw. sześćdziesię
cioletni, na-i/bępmfe zmieniały się 
młodsze pokolenia, a w  końcu kie
row nictw o 'jej oparło się ponownie 
w  rękach sześćdziesięciolatków. 
Starzy odmładzają się czy  młodzi 
starzeją się? Pytanie trudne i odpo
wiedź na nie pozostawiam na boku. 
Dość, ż c  organizacja ta była dłuż
szy czas je dynią w Gaiku mniej w ię- 
ccj nomndną partia w  pojęciu no- 
woezesnem. Miała swoją socjalną 
podstawę; duchowieństwo. urzędni
ków. adwokatów i spokrewnione z 
niemi w łościaństw o średnie; miała 
swój teren działalności: parlament, 
sejm, pracę organiczna; miała swóti 
/stan  posiadania4': mandaty, posady 
u rzęduioze, organizacje gminne, to
warzystwa litu) Jctrnein słowem, 
parJja miała ipewną podstawę, głos, 
aparat, władzę i — co idzie w  ślad 
za tein wszystkiem — dużo zwolen
ników. W ojna podcięła bardzo jej 
siły. i  g U * citł, —  sdy n tcL ^ d ł r.

1917, nikt poważnie nie odmawiał 
jej p awa .pnze.ać w  sv. e ręce lory 
całego kraju. Ona przejęła i w ijcj 
rękach stał snę kiaj tem, czem  jest 
dziwią., stał się ruiną. Nie tutaj miej
sce mówić o tein, kto i co  doprowa
dziło do dzisiejszego stanu, a z in
nej strony sama partja tak jest ma
ło zorientowana w  przyczynach izJe- 
go i wr drodze bez w yjścia  w  swo- 
join nowem stanowisku, qe należy 
podkreślić jeden przeoczony mo
ment. Rozkład nastąpił nic tyle 
wLliuuek indywidualnego niedołę
stwa przew ódców  parki, lecz bar
dziej wskutek zmiany całej podsta. 
w y politycznej, na której opierała 
się za czasów austriackich. W ów 
czas żyła ona i rozw ijał? się bez
pośrednio lub po rodnio kosztem 
państwa i kraju; w  r. 191S zabrakło 
tego poparcia; nastąpiła próba; za
stąpienia go narodowy mi n ow otw o
rami państwowymi, próba uiendała, 
partja znalazła się w obcem pań
stwie bez żadnego opan t i poczę
ła rycliłt/ marnieć, ;ak marnieje 
drzc\j| o z odciętym korzeniem. 0 -  
becnię nikt i nic nic wstrzyma nie
uniknionego upadku partii, chociaż
by ona jeszcze raz rauicniała na- 
zj\yię- Snójyjć o tein, żc ona w no
wych stosunkach może rzekomo 
podstawowe zmienić swój charakter, 
nic warto; pozo.laiiic ona taką ja
ką była lub przestanie istnieć. 
Pierwsze iuż niemożliwe (h możliwe 
było w  latach 1919 do 1923 drogą 
ugody z Polska) drugie — pewpe. 
Reizolui-ję ostatniego Zjazdu Na "od- 
neso. — to piosnka łabędzia partii.. 
G dyby ktoś choial icdnem sj jwem  
sciMuajk teryzo w ać stronę floljźyczną

uchwalonych rezrtłucji. trudno by ło 
by nazwać ie inaczej jak ,,prokla
macją stanu wojennego" miedzy or
ganizacją i raństwem- PsychologkZ'' 
nie zrozamialc io, gdyż dla tej partii 
w  obecnym  składzie państwo jest 
warunkiem istnienia. Przeciw  pol
skiej faktycznej państwowości, po- 
stawiono sprzeczna z nia ideę; ma
ksymalnej t-ma wszystkich ziemiach 
etnogiaficzinych") państwowości u - ' 
kraiiiskiej (rezolucja I.). Bezwzględ- 
na walka i  Polską, (rez. VII.) łączy 
się z wyzwan'em  Czech asłowacjh 
Rumunii, Rosji i wszystkich państw, 
które podpisały lub przyznały O* 
becne granice polityczne w Europie 
środkowej i wschodniej. „Yiel Fcin- 
de, viel Bure". Lecz i nie bez sojusz
ników: Narodtty '/Aazd w ypow ia
da trwała wiarę w  Jeey.luią :ą riję  
Z ło iow ieżoyego  Kijowa co do lo
sów rozkawałkowanych kordonom)
ziem ukraińskich" (rez. TU. A. i by  i
z prizcs-złego zdjąć wszelki cień w 
kierunku kompromisu politycznego, 
uroczyście unieważniono t. zw. re
zolucję autonomiczna p )p :zcd  uego 
zjazdu z r- 1923 i proklamowano „po
lityczne przedstawicielstwo narodu 
■ukraińskiego po tej (? ) stronie linii 
ryski®, jako zwńci zchmaza w Ład tę 
naioderwą" (rez. IV.). Krótko m ó
w iąc między partja i państwem 
walka nie na życtie lecz na śmierć. 
Kompromis jest nicmożhc' v. Partja 
przeszła całkowici* w  stan niele
galny rewolucyjny, w  którym poza 
uchwaloncmi rezolucjami niemożli- 
wem już jest żadne oświadczenie, a 
tylko dopuszczalne rozpocząć czyo 
w ypływ ający konsekwentnie z o- 
statufch deklaracji. Czy kierownicy 
Narodnego /.iazdu przedstawili sobie 
dobrze swe e obecne stanowisko i 
jego nieuniknioną logikę? C zy oni 
gotowi są do 'zapowiedzianej akcji 1 
czy  sami gotow i sa do ofiar? BnzyJ- 
mujemy że tak- Jeżeli tak. to oni 
wiedzą, że na fakiem stanowisku 
dłuższy czas nie zdołają "wytrzy
mać. Lub natydim iastowy czyn i 
wszystkie jego konsekwencje, lub 
sromotna kompromitacja i koniec — 
partji".

Dalsza część w yw odów  prof. To
ni a sizi w skiego i charakterystykę je
go iiinjrch partji, om ówim y innym 
razem.

   —
NIEMCY KLA.PEDZCY DOM AGA- 

J\ SIE VJTON0M .II.
Ktajpeda, SrT czerwca. (Tel- Q. 

L.) U komisarza litewskiego Budry
sa /jaiwiła sk? delegacja kUypędz- 
kiego Kulturbundu, żądając przy* 
wrócenia wprpftści prasy, rówiyH 
upraiw niiemia ięzA-a nierniedccKO 
w szkołach, cofnięcia cuzporządzeJJ 
kościelnych, oraz wprowacotepie: w  
życie autonomii. Komi-^rz litpwsW

Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankawych, przemysłowymi i handlowych, współdzielnś tudzier 
przedsiębierstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez „Wacława Kwiatkawskiegj.

© •  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h .  —  C e n a  e g z e m p la r z a  7  z ł,  7 0  g r .  (z p r z e s y ł k ą  p o le c o n ą  f i  s ł*  2 0  gr«jl;

Skład  głów ny: Spółka Akcyjna W ydaw nicza, Lw ów , Zim orow icza 5. ____

"dpowiedzkił, żc nie będizw rozpa
trywał w ogóle tych id»?yddr«tów, 
ponieważ Kulturbund zaimude si(ł 
a*dą polityczna. .W obec tego dele
gaci Kiiłturbtmdu, odpowieazidi, 
przedstawią swe żądania prcswlecir 
towi republiki litew skie!-
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Imrika t e jo f la fta i .
W y c ifC jJ a  biskupów  traicusk lcn  

y rz y b y ła  ó o  Wiochna w  drodze p ow ro 
tnej z  Polski. N a ciworęa pow itał d o 
stojnych gości polski charge J ‘afraires 
Romer. W  rozm ow ie  z  charge d aifai- 
les  Ruin erem kardynał Dubois w yraża ł 
ńe z  entazjazmern o P olsce .

—  „N . Fr. P resse " podaje, ż c  termin 
konferencji M ałej Enlnty ustrdoino na id 
Lrpca w  Pradze.

—  K om ę ja do spraw  m niejszości na
rod ow y ch  kmtjjresa stawarzrs-szcń p rzy 
jaciół L i j i  N arodów  zajmowana się 
sp iaw a  -postępowania przed Liga N aro
d ów  odnośnie do spraw  m m ejsz ośd  na
rod ow y ch . D elegacja  polska podtrzys 
m yw ała  teccg stow arzyszen ia  czesko* 
s łow ack iego  aonmga-iacego się zanie
chania badań na m iejscu p rzez rzeczo - 
aoa-wców oraz  prowadzensa śledztw a. 

.B ardzo znaczna w ięk szością  głosów , 
przy jęto  tezę czesk o -s łow a ck ą .

—  Rząd angielski i rząd w . państwa 
Irlandzkiego planują ułaskawienie w ię
źniów  irlandzfócii. a iniędey innymi 
także D c V alery.

— Rada adnńnistiacyTna zwJąziku liy- 
lych uczestników wojny przyjmowała 
przybyłych przedstawicieli sprzymie
rzonych byłych uczestników wojny, 
międfcy którymi byli również Polacy, 
biorący udział w kongresie przyjaciół 
Lig; Narodowy

~  P rezydent mrmstrow F asicz  udał 
się do B ied celem  przedstawienia kró
low i sytuacji politycznej. W  kołach  p o
litycznych  sądzą. że  prem jer poradzi 
królowj rozw iązanie parlamentu i prze
prowadzenie n ow y ch  w yix>rów .

~  Pr.m o di R ivera  w ró c ił z procesu  
gen. B erengera. k tóry  został skreślony 
Z listy czynnej amji. P rim o cli K ivera 
odbył ihcmierencję z krółem . Sytuacja  
pclhycsum pogarsza się. Gairnizony 
w ojskow e w  M adrycie  zostały' skonsy.- 
griowaJlc_ posterunki policy jne w zm oc
nione,

Na kcn larencli przedstaw icieli 
(jrzentysłu ; M. 1. C. U. M, postanow io
no Przedłużyć Układ aż d o  czasu wpro- 
wadzeaja vv ży cie  spraw ozdania rze
czoznaw ców .
’ Fez y  przym usówem lądowaniu pęd
p a n ż e n i dwu aeroplanów biorących u- 
dr.ał w zawodach o nagrodę Micheli- 
ęa. na jednym z aiparatów wybuchł po- 
z£i* Oficer pilot wraz z  towarzyszem 

w v  płom ieniach.
. “ 'czora j w  N eubraaóenburg w fby -

, S-e, Uroczystość położenia kamienia 
w'e£teiat j 0 pomnik Schiageuera, w 
(ibcc3iojCl Ludendorfa. Wedle
a h 'a 5 Spos^" doszło przy tej okazji 

o do bojki między komunistami a nacjo- 
Uł.istanu, w skutek której kilka osób  od 

ciężkie rany.
. . ^Szczecina donoszą, ze w  ostat- 

S /e !ka  Ĉ Ł*1 Przeszla nad P om orzem  
w Łi pow odująca  p ow ód ź

pa poUchniiaStaC*1 * otl>rzymie
m ezw yłd e  sdbiegw ortfanu,

— w  stanie O hio na prze- 
f.łW-ch Padło około 400 osób  za-
iU v  i L J 00 raim ych. Orkan zn iszczy ł 

- ^ j r w a ł  m osty. Zniazczenbt u- 
L r u z a S * * * r J>errafe“ , grzebiąc pod
Prie n t J nn6st*'° osób- w  f r i0TZt 
rtv W W W ?1 ofcn?t 2 p a s a ż a m i , któ- 
S i t t W l  * *  na s t e c z k ę .  Z  W a-
t u n l W d t . ^ r  tólka .,ra-
SÓW W **”* *  12 m ljo -

Tuwarąjtuj dzIeuitikuFzy

S ytu acjo  g ie łd o w a  nlezm ienlotio.
(Telefonem  od  naszego ka respondenta ekonom icznego.!

W arszawa. 1. !i.pca.
(S.) Na giełdzie akcyjnej .\ytua- 

cja niezmieniona. Tendencja w dai- 
szym ciągu słaba. Na giełdzie dew i
zow ej Zurych n ieco mocniejszy

przy kursie 92.17. Paryż 
27 09, Brukseli 23.65, Lunętyn J2.4<>. 
Praga 15.23, Wiedeń 7JO, 1 endc^' 
cha spijkoćiw

Do ogłoszonego druidem sp- *. 
y. ozdania W ydziału i Komisji ro vi- 
zylincj dodał prezes uwagę, że  stan 
3ca®y Towarzystwu jest niepomyśl
ny z powodu dewaluacji uzbierane
go >z trudem przez szereg; la«t, a i>o- 
kaźnego przed wojną ks.mtarfu — 
oraz spadku papJeTów wartościo
wych. Mimo to starało sie Tow . w 
miarę m ożności spełniać swre zada
nie opieki nad wysłużonymi dzien
nikarzami, wdowam i i, Jero-tami, w 
przyszłości zaś zamierza rozsnerzt ć 
swe świadczenia przez znpanę s h -  
fcuftu, który nic odpowiada dzisieś- 
jjzytm warunkom.

Na wniosek K omiń i rewdzyjnej 
udzielono W ydziałow i ąibsołutio- 
;-jum. Wkład-kii członków  7,wyczaj- 
uycli podwyższono na 1 zioty mie
sięcznie.

W ynik w yborów  W ydziału jest 
następujący:

Prezes: Bronisław Laskownicki;
zastępcy prezesa: Karol Kucharski, 
dr. Aleksander Vogel; członkowie 
wydziału: dr. Kazimierz Tiartleh,
Michalina Hausnen-owa. dr. W łodz5- 
mierz .TamipOlski. Jerzy Konarski, 
Michał Konopiński, Antoni Lech, 
Bolesław Lewicki, W łodzimierz Za
wadzki, Michał Polle. Leopold 
Szendefouicz. W ładysław  Szendc-

rowicz. Stanisław Kossowski.
Komisja rewizyjna.: Przewodni

czący: Kazimierz Czapelski.
a) Z członków  rzeczyw istych: 

Józef Jedlicz - Kapuścieński. Nen- 
ryk Lewartowski, dr. Karo! Nitt- 
man.

bi Z członków  wspierających: 
dr. Lrncst Adam. l.eopold Baczewr- 
ski. Stefan Baczewski.

Komisja dyscyplinarna: Człon
kowie: Tadeusz Czapelski- dr. Mi
chał Grek. Józef Jedlicz - Kapu* 
ścreński. Stanisław Rossowski, Jr. 
Karol Nittman. Artnr Schroder.

W r o c a , ;  , Lw ‘ w - '• 5 “ -. 
T n w a r7 rth l W atne ZgromarkwMie T o w a r ^

f  . 28 odbyło  się w  so-
b m ^
rV’ ^ > H®l3a r«d. luiskownidcieso.
Fr5
s u r s :  r  ^Sdkeschow i W ładysławowi

Ajtłot^emu C hjło- 
1 0 s^alditw ! Obogie- 

mu' o  stratach, ja-
CzŁsach poniosło 

dzieTTtl^,_ _ ^Ttolskie przez śmierć 
K015 i SaJezego

^rysrak'a_ _ ich uczdii obecni
ęovs& ń jC51 2 ^ iehe.

Dtwircie Sanatarjuoi Kasy 
chorych w schło.

Lw ów , 1, Ipca.
W  uroczej, słonecznej ok olicy  

wśród lasów  szpilkow ych, w pow. 
Jaworowskim , przy linji kolejowej, 
h t y  m iejscow ość klimatyczna, 
słynna od w ieków  z bogatych 
źródeł siarczanych, Szkło. Istniało 
tam dotychczas sanatorjum dla reu- 
matyków b. Zw iązkow ej Kasy 
[chorych, m ocno jednakow oż za
n iedbane.

W czoraj dokonano otwarcia no
w ego pawilonu, zbudow anego sta
raniem Kasy Chorych miasta Lw o
wa pod  kierunkiem rr. Tom aszka 
i M uszyńskiego. Pawilon estetyczny 
budynek piętrow y, przylega jedną 
stroną do  lasu, z drugiej w ysta
wiony jest na działanie słońca 

'U bikacji z komfortem urządzonych 
posiada 24. P odczas gdy dotych
czas z Sanatorjum korzystało przez 
lato tylko 120 osób , obecnie dzię
ki otwarciu now ego pawilonu ko
rzystać będzie do 300 chorych. 
Zakład posiada  w łasną elektrownię, 
pędzoną motorem ropnym. Wnętrza 
sal urządzały firmy lw ow skie.

O tw arcia  dokonał radny Szczy-

rek. W uroczystości uczestn czyły 
pprócz le r&rzy i c .łcn k ów  Zarządu 
liczne delegacje instytucji i zw iąz
ków  robotniczych, dalej deie ja l 
Prezydjum miasta w osob ie  wicepn 
Obirka i wielu gości. Przemawiali 
nacz. lekarz Kasy dr. Belt, im ie
niem Zw iązków  robotniczych  rP 
Thunis, Gaterw li. Op ow ędzał 
gości po pawilonie i oojaśniai je
den z inicjatorów  budow y r. dyr. 
Słlam ander.

W  czasie obiadu w znoszono 
liczne toasty na cześć Zarządu i 
lekarzy Kasy. Na uwagę zasługuje 
przemówienie dr. Danielskiego, 
pierw szego organizatora urządzeń 
leczniczych w kierunku wyzyskania 
na większą skalę siarczany.h  -z ó - 
del Szkła.

Zarząd Kasy ch crych  dokonał 
w ielkiego dzieła, doprow adziw szy 
do skutku jedno z licznych sw oich  
zamierzeń postawienia Kasy ra 

.  w ysok ości zadania przez um ożli- 
!  wienie członkom  Kasy rac onalne- g 

go leczenia. I
W szyscy uczestn icy otwarcia 

mieli bardzo przyjem ną wycieczkę, 
która pozostanie dla nich miłem 
wspomnieniem.

O f e r u c h ? .

Nasze egzaminy z, patriotyzmu należa 
do najcięższych, jakie zdawały kiedy
kolwiek narody. G dyby zebrać \v jedno 
miejsce krew, wylaną przez Polaków 
za wolność, -może pow stałoby drugie 
G opło: gdyby zgromadzić kości tych. 
oo polegli w bojacl). na szubienicach, w 
katorgach, na osiedleniach i wszelkiego 
rodzaju tułactwach. może usypałby się 
dTugi W awel, Lecz... jakiż z tego poży
tek? Niema!... i nic może być, gdyż 
polski patriotyzm skiada się z w ybu
chów uczucia, którego niestety nie o~ 
świetlał rozum i nie przerodził go w 
akty tw órczej woli. T w órcza  woła nie 
miota się naoślep, by  po chwili zasnąć, 
ale obrachowuje, wyczekuje, korzysta 
z okoliczności, czyli —  działa systema
tycznie a wytrwale. Praw dziw y, nor
malny patriotyzm to niby orzeł: uczu
cia są iego piersią, wola skrzydłami i 
szponami, mądrość —  głową. Nasz zaś 
nienormalny patriotyzm ma wprawdzie 
szeroką pierś, ale brak mu jrfowy i 
skrzydeł...

B olesław  Prus
* ' '  Kroniki tygodniowe.

EKONOMISTA
\__
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł 

d z i e  I w o t r s k i e j .

SPRAW OZD AN IE GIEŁDOW E.
Lw ów , 1. Ijpca. 

Kursa alkcjl na przedsieldzic nie
co  silniejsze. Obroty w  kilku gatun
kach .pasńerów przy wzmocnionym 
popycie i słabej podaży. Akcje ko- 
t&wane również poprawiły się nie
co. Liczniejsze obroty w  Chodorow
skich, Bkr.t Hipotecznym. B r o w a 
rów. (które aw ansowały na 7-v>). 
Podaż, niewielka. Tendencja- jedno
lita, Usposobienśb lelk-o ożywione.

OBROTY W  AKCJACH. 
Brow ary 725, 720 , 7.15. 7.35.

rów  3,60. 3140, 3.35, 3.33,
' -»v _

3.40, ,3.60, Chybie 3.6,5. Ce^ieisk*
0 4?. B. flipob 0.43 i pół, 0.43,, 
0.43. 0.44, Siersza Gtrrnicza 3.60, 
T. P. G. 2.28- Tespy 2.88- 2.S5, Zie*- 
lenicwski 6.60. (k55. Ćmielów 0.52, 
Oikos 1.65, IMrowozy 0.35.

O BROTY W  AKC'ACH N1EK0- 
TOW ANYCH .

Bk. Ziemian 1100) 0 '09, (520) 
007 , (1000) 0 06 Foresta 0'42,
U tzy 10 75, 11. 1U'90, G a-y  zach, 
193  i '95, 2 G izociagi 0-16, 0 l b 1, 
Garolina: 0 95, 0'B3, 0*95, Ja*/r.- 
rz n ó  (1 0 0 ) 12 25 (dr.) 13'30, 13 50, 
W ęg lóak i 0-03.

G i e ł d a  z b o i o w a .
Lw ów , 1. łipca. 

Zssiój trwa w da szyni ci«gu 
Sporad czne Irmsaltcje w  fyc.e
1 hreczce. Ogólny obrót 30 ton. 
Poszukiwana p.-zenica i ży io  w  
na lepszej jak tści. Tendtnc a ulrzy. 
mana. U sposobienie w yczekifąęe.

G i e M y p o z a i i v o t v s l i i e  
PRZEDfHEŁDA w a r s z a w s k a .

Warszawa, 1 Ip ca . 
Ceg. 0 50, Modrzę ów , 24, 15 00. 

Parów. 0-25 płacą, N obeb. 125. 
Tendencja s ła ba  duł. 5 25.

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
Warezawa. ( F A T . )  Nocowania z 

dnia 1 bm. G otów ka: D oiary ant.
5 187 „  5'21, 5 16; funt szierl. 22'49 
22 51, 22 23, — •— ; korony czeskie 
15-23 15-30, 15 16 — Czeki: B !• 
gja 23 65, 2373, 23-54; H lar.dja 
194L5. 19592. 193 9 8 , - . - -  Lor.dy.n 
22-40, 22 36, 22 47, 22 25, — 
N>wy |or.k 5*I8Vi 5 18, 5 I S 1 a,
5‘2 l. 5-16. Paryż 27 09, 27-2z,
22 96, — •-—•; Praga tak gotów ką: 
Srw ajcara  9217 , 92 63 91 74:
Wiedeń 7’30, 7-33 7 ‘ 27,
W ochy 22 32, 22 43 2 2 2 1 , - - — ; 
8 procentow a p żrezka 7 20 — • — 
nony złe te 075 , 0 77; mi j )nów  <.- 
0-58, 0-56; poż. dolarow a 2'35

PRZEBGIEŁDA KRAKOWSKA.
itr^kOW, i ii^ca.

B. P. 0-24, C m ji 0.51, Z e I, 
610 , Chód 3 35, , Parów . 0 28.
Siersza G. 3 50, Chybie 4 0 ) ,  Ja* 
worzno i -50. Tendencja słaba. 
D olar 5 23

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurycn. tP A i j i\ . nv„n a z d n  

1 b. m. Holandja 212 60; Nowy 
Joru 562 %; Londyn 24 34; Paryż 
29 70; Medjoian 24 26; Praga 
16 5 2 '/,; Budapeszt 0 0965 ; Buka- 
resz 237 ; Belgrad 6 4 3 % ; S ofa  
4 10 ; W iedeń 0 0079% .

O BRO TY PRYW ATNE.
Lwów, I. lipca. 

Dziś tendencja me zmieuiona. 
Obrót ożyw iony.

Doi. amer. 5 22 do 5 -2 ?%  gr.; 
dola :y kanad. 4 95 do 4-96 gr.; 
korony czeskie 0 09 d o  0 00 gr,;, 
leje 2 %  do 2%  gr.; franki itanc.
19 do 19 1/j. gr.; franki szwajc. 
90 do 92 gr .; funty szlerl. 2 18 0  
do 2200

Złoto: 20 kor. 22 20— 22'30 gr.;
20 frank. 21*50— 21 70 gr.; 20 nr.tk 
24 2 0 -2 T 2 5  gr.; 10 rubli 26 ’60— 
2 6 7 0  gr.

S rebro : kor. austr 39 -  40 gr.; 
5 kor. austr. 1*96 -2-C5 ^r; floreny 
93 1 03 gr.; ruble B 7 6 -L 7 8  gr
kop e^ki 2a rubel 0-67— 0-68 gr.
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Lw ów, 1. Iipca.
26. czerwca rozesłała urzędowa 

Polska Agencja Telegraficzna komu
nikat, umieszczony we wszystkich 
pismach stołecznych i prowincjonal
nych, a zawierający senzacyjne 
oświadczenie Trockiego o zamiarze 
Jąponji oddania Sowjctom  kilku 
jednostek bojowych.

Wiadomość ta — uzupełniona do
kładnie przez szereg najciekaw- 
sjych  ustępów z tego przemówienia 
Trockiego __ ukazała się w „G aze
cie Lw.“  jajęo telegram własny na
szego korespondenta z Pogranicza 
^owieciaego jeszcze w Nrze 138 z 
CTatłU 17. czerwca br. (pod tytułem 
„Silne zbliżenie Rosji sow. do Japo
nii"' czyli na 10 dni przed „orygi- 
qałn>m“  komunikatem Paba z Mo- 
skyty. 0  ile PAT wziął tę wiado
mość X i>Uaz dlaczego ra-

rozesłać swój komunikat z 
10-dntowetn opóźnieniem bez po
wołania się na źródło, i —  w  dodat
ku ~  opuszczając szereg najcie
kawszych szczegółów. Jeżeli zaś 
PAT wprost dostał ten telegram z 
Moskwy od sw ego specjalnego 
sprawozdawcy, rodzi sie pytanie, 
osy warto tak spóźnione informacje 
tak drogo opłacać,

^ o r e k ,  1 Iipca : Rz. kat.: Teobalda-
T  Qr- kat Ł eonty ja . —  S lo w .: B ogu 
sława.

1 r*z. G rabski przy ją ł p . Chaclri-kte-
* • Wteygnowa-nego na referenta ustawy
0 n*Prawie gospodarki pań stw ow ej i
>P°{ftęanej.
- . „ „  “ “Oektur: ‘ fcrriiK sen . Rydz-Śm igły 
k. . r°cif dnia 27. ub. ni. z inspekcji, 

dokonał w towarzystwie now o- 
■ 'y ® k ‘eS° w ojew . Radkiewicza. Pr7<c-
1 cnaaio samochodem z górą 500 kim. 
p  „ Uz granicy polsko-sowieckiej. —

1 :efląd granicy pozw oli! stwierdzić,, 
ze stosunkowo wiele zostato uczynione 
Ś_ erfmku wzmocnienia ochrony gra- 

cy, 0raz żc j ajsza praca nad dosko- 
11 aparatu straży  granicznej postę- 

pu-,i naprzód.
Rarf etarz Konćcehi Ekonomicznego 
, y ! y Ministrów P. Widomski wyjeżdża 
^Z1_s do Katowic. jako delegat Mi.n. 
'T j^ y s tu  i handlu i Min. pracy dla 
dar na mieiscU u ło ż e n ia  gospo- 
d ow f680 ‘ z nie* °  sprawy rzą-

">4 W ojewoda Zim ny zwiedzi? dnia 
\Vva. w towarzystwie Naczelników 
>■ J ~ 'a h  Pracy i Opieki Społecznej 
Jskj zkowsk-ićgo i Rolnictwa M oraw- 
dotka ’̂ - częSĆ T0"''*1*11 jaworowskiego
który 'ętą gradobiciem  i huraganem,

w  sam em  m ieście J a w orow ie , jak 
Okolicy szalał ditiia 1S urn.

,^a terenie klęska dotkniętym , ob e j- 
™ ^ c y m ok oto  cawaTtą c z ę ś ć  pow iatu 
'«w orow sk ieg o , u legły  zboża , s z c z c -  
|omiej ż y ta , b a rd zo  znacznem u, b o  od

— w u*. a m iejscam i zupełnemu zni- 
^ zetł'U. a łąki, pastw iska, a także 
uprawne grunta zosta ły  zam ulone. P o 
nadto W yrządził orkan ogrom ne szkody 
w' w a c h  łam iąc ldb  w y ry w a ją c  z ko- 
^ m ia m i  seffcir d rzew . W  m ieście Ja
n c o w i e  i kiTkir sąsiednlMi w siach  zo - 
łt a ło  z w y ż  100 stod ó ł i stajen, oraz 
‘“ ka bud ynków  m ieszkalnych żbu rzo- 
vch. a burza zerw a ła  także dachy na 

eh budynkach. zw ła szcza  w  m ic- 
ife Jaworowie, jak na kościele, clck- 
’r '*'Th miejskiej, w budynku gim nazjal- 
"7  i innych.

an W ojew od a ’ przyrzek ł ludności 
tastrofą dotkniętej, która g o  wzdłuż, 
>y i pól oczek iw a ła , g otów k ow a  p o- 
« .  która jednak w o b e c  stanu finan- 

Państw a m oże w y sta rczy ć  tylko 
zaspokojenie dorażtiYcli potrzeb  naj- 

>żr,zej ludności, oraz udzielenie po- 
r,odow anym  rolnikom  p oż y czek  p rzez 
nk rolny. —  p 0 przyjęciu  następnie 
S tarostw ie szeregu  depulac.ii i osób, 
tapił późnym^ w ieczorem  pow rót pa-
W oicw n d y  do I w ow a.

' (P . D arow skl o d b y ł w czora j naradę 
*rez. Grabskim, którem u z ło ż y ł  spra- 
sizuue z e  sw ej d z u ia la o ^ j w. Msh

r

Rząd Mac Dtmsida uprawia 
polityka imperialistyczna?

DPMISJA PREMIERA EGIPTU. -  
SIADANIU SUDANU. SUDAN 

GLULA PASZY N

Paryż, 30. czerwca. (Tel. G- L.) 
O dymisji Zaglula. paszy doiwdEĄ z 
Egiptu: Przed k^lku dniami lord PaJ- 
moore o św a d czy ł w Izbic lordów, 
że Angłja musi obstawać przy posia 
daniu Sudanu. Oświadczenie to w y
w ołało  w Egipcie złe w rażeue, 
gdyfi obstają tam za połączeniem 
Egmtu z Sudanem. Aaglula pą '/.a, 
który miał w najbliższym czasie 
wyjechać do Londynu, by % rządem 
angielskim podrąć rolkowania o-

- ANGLJA OBSTAJE PRZY PO 
DLĄ EGIPTU. — DYMISJA ZA- 
| PRZYJĘTA.

świadczył w  Izbic, że Egipt nie mo
że zrzec się swoich słusznych praw 
do Sudanu, :« ponieważ rząd robot- 
uiczo-aiigieiski uprawia politykę 
imperialistyczną Zaglula w'.dzi się 
zmuszony, ustąpić. Za^hila ipas'zai 
wniósł prośljei o dymisję, król je
dnak prośby’ nie przyjął i polecił 
Zaślub udhć się do Londynu l 
w drożyć rokowania w sprawach 
bieżących.

skw ie, oraz om aw iał zadania, jakie sto 
ją przed  Minist. p r cy  w  zw iązku z o b c -  
cnem  przesileniem  w przem yśle.

P . Kajetan D zierżyk ra j-M oraw sk i 
m ianow any został dyrektorem  departa
mentu w  Min. spr. zagran icznych .

P o  w y jeźd z ie  do W a rsza w y  p od a  
D arow sk iego, k ierow n ictw o poselstw a 
Rzpl-tej w M oskw ie ob ją ł w charakterze 
ch arge d ‘ afiaircs radęa lega cy jn y  p. 
Kazim ierz W yszyńsk i.

Zniżka artykułów  p ierw sze j p otrze 
b y . W y łon ion a  przez Komitet E kon o
m iczny R a d y  Min. kom isją m iędzym i
nisterialna dia spraw  obniżenia artyku
łów  p ierw sze j potrzeby . przyjęła  
w nioski p oszczególn ych  podkorrisyj w  
sp raw ie : 1) obniżenia cen maki i p ie
cz y w a . ? ) potanienia miesa. 31 zniżen-a 
cen artykułów  p ierw sze j potrzeby , jak 
ubrania, obuw ie, bielizna, i) zniżki 0- 
pało.

G eneralna D yrekcja  p oczt I telegra
fów  w prow ad ziła  w  obieg p ocz tow e  
znaczk i dop?a.tv w wałuojJ z ło tow e j no 
t. 2. 3„ 5. 6, 10, 15. 20. 25. 30, 40 i 50 
groszy , ora z  p o  1, 2, 3. 5 zł. 

j Zjazd delegatów  zw ią zk u  MKfcteli 
stow arzysezri s p o ż y w cz y ch  od b y ł się 
w czora j w  W a rsza w ie  w T o w . H y g jc - 
nicznem  z udziałem 523 osób , repre- 
zeittuiącycłi 110 stow arzyszeń  s p o ż y w 
czych  i 51 de leg atów , reprezentu jących  
11 zw iązk ów  lokalnych, oraz 15 cz łon 
k ów  R ady  nadrzorczcj.

W y sta w a  polska w  K onstantynopo
lu. m ająąca sie o d h eć  w czasie m iedzy 
12. w rześnia a 3. października, zap o
w iada sic ,jakMailep’ c.i. D o konntetu o r - 
gan izaeynicgo zg łosiło  się już d z iew ięć
dziesiąt kilka zwiazkiTw i frm. deklaru- 
ja cy cu  s W 'j ud.zi.ał w  w ystaw ie  i \w - 
'łiw iłc oksnrwiatów do Ko::> tan-tjoiopMa. 
P od czas  w y sta w u  zw iedz? b. stolicę 
Turc.ii kilka w y cie czek  polskich.

II. Gdańskie Targi M ięd zyn arodow e 
a Rosja. W  prasie p ińpw iły słe włitdu-. 
m ości, iż Ros.ia nic będzie w j staw iała 
na II. Gdańskich T ąrgach  M ięd zyn aro
d ow ych , pon iew aż odb yw a ją  sic  w  cza 
sie. kiedy inuc targ: w schodnie  mają 
m iejsce. Zarząd II. Gdańskich T a rg ów  
M ięd zyn arodow ych  prosi nas o  zak o
m unikowanie. iż w iadom ość ta. p o ch o 
dzącą zc  źród eł rosyjskich , jest m ylna, 
p on iew aż Gdańskie Targi W z o r ó w  nie 
odbędą s 'ę  rów n ocześn ie  7. innymi tar
gami w schodnio-europe.iskiem i w  sierp
niu, lecz w  czasie od 2 do 5 paździer
nika. Z arząd  T a rg ów  zw róci? się do 
rządu rosy jsk iego , aby zmienił od p o 
w iednio sw o je  postanor\ icnic.

Sekcja  japońska na T argach  W sch od 
nich w e  L w ow ie . Zaw iązan e z p oczą t
kiem b ieżą cego  roku w c  L w ow ie  ..P ol
skie T o w a rz y stw o  P rzy ja c ió ł D alekiego 
W sch od u " pn porozum ieniu się 7, D y 
rekcją  „T a rg ów  W sch od n ich " i P r e z y - 
djum Mag. miasta l.w nw a , celem  uła
tw ienia p ierw szych , k rok ow  w naw iąza
niu hardziej o ży w ion y ch  stosunków  g o 
sp od arczych  z krą.iami D alekiego 
W sch odu , czyn i starania o utw orzenie 
S ekcji japońskiej na „T a rga ch  W sch od - 
ińęlt" w c  L w ow ie  na w zór istniejącej 
Sekcji francuskiej etc. Tak prezydent 
miasta L w ow a  p, Neumana, jak i d yrek 
tor „T a rg ó w  W sch od n ich " p Grnssman 
odnieśli się do tego projektu bardzo 
przych yln ie  i jeżeli o lbrzym ia od leg łość 
(30.000 kin. d ro c i m orskiej) i krótki 
stosu nkow o cza s  do rozp oczęcia  „T a r 
g ów  W sch od n ich " nie staną na zaw a
dzie. to już tego roku p ierw sze ek spo
naty japońskie ukażą się. w e L w ow ie
na „T a rga ch  W sch od n ich '- (5— 17 w rze- 

’

W  niedzielę, dnia 6. Ilpca 1924 o d 
będzie się na d och ód  T ow a rzy stw a  W z . 
P om ocy  .C złonków  T eatrów  miejskich 
W ielki festyn z zabaw ą og rod ow ą  z 
dauaingiem przy  jesbandzic na sali.

A erolioyd , polska buja lotnicza. Dla 
doMLadncj orientacji pub'»c/m ości ,.Ae- 
ro lloy u ", polska linia lotnicza . poJaje 
do w iadom ości. że sprzedaż l)iletówr 
odbyw a się w  dyrekcji Hotelu G cor- 
ge ‘a, gdzie udziela się rów n ież w szel
kich im c r> nacji.

Cena dctajliczua w y ro b ó w  tyton io
w ych . Na podstaw ie ustaw y z dnia 1. 
cze?w xa  1922 r. o  m onopolu ty ton io 
w ym  (D z. U Rz. P . Nr. 47 zi rokti 1922 
poz, 409) zarządził p. Minus ter .ska*bu 
rozporządzeniem  z dnia 20 czerw ca  
1924 zmianę ccsucka oetajlicznej sprze
d aży  w y ro b ó w  tyton inw ycli państw o
w y ch . faibryk tytoniu i p o cz tjn szy  <;d 
dnia 1 iipca 1924 ustanow ił następujące 
cen y w y ro b ó w  tytorriow ydi.

I. C ygara  za jedną sztijkę. Havanna 
45 gr. B elw eder 40 gr. W aw el 3fi gr. 
Brytanśca 30 gr. T rabu co 26 gr. Kuba 
22 gr . P ortorico  14 gr. M ieszane zagra
niczne 10 gr.

II. P ap ierosy  Za jedną sztukę: Kairo 
10 gr. Sfirdcs 8.5 gr, Dames 7,5 gr, Ka- 
& 7 gr. Pani fi,g r . Esprrs.kie 5 gr. M e
dium 4 gr. Club 3.5 gr. S ejm ow e 3.5 gr. 
Prezydent 3.5 gr. P ogoń 3 gr. S p ort 3 
gr. W arszaw sk ie  3 gr. Beduln 3 gr. Pła 
side 3 gr. Damskie 2.5 gr. Oewwut 2.5 

!gr. S efcr B asza ŹJ5 gr. Lecli 2 gr. W i- 
,io !d  2 gr. C ov !m y  2 gr. ÓYisła 1.5 gr. 
'Nobiess. 1.5 gr. Y ankcs 1.5 gr. W anda 
I gr. S o k o ły  1 gr.

III. T yton ie  d o  pap ierosów  za jeden 
kig.: Kir 00 zł. Ksanti 50 ż i  Ńa.iprzcd- 
n iejszy sułtaiwki 4o zł. N ajprzedniejszy 
m acedoński 40 zł. N ajprzcdineiszy tu
recki 32 zł. P rzedn i turecki 24 zł. Ś red 
ni turecki 19 zł. 20 gr. K resow y  13 zł. 
00 gr. MaUiorka 6.40 gr. K ra jow y  4 zł.

IV T vtoiiie  d o  fajk i: za jeden kig.: 
P r /ed u i tarkow y 8 zt. 89 gr. Z w y cz a j
ny fa jkow y 6 zł. 40 gr, P rosów k a  śiąs- 
k „ 5 zl.

Tabaka d o  zażyrvania za jeden kig.: 
Przednia 4 zł., zw ycza jn a  2 zł.

• W y cieczk a  do K rzem ieńca. Polskie 
T ow a rz y s tw o  PoM-tcchnic-znc zam ierza 
urządzić w po łow ie  iipca br. w y cie czk ę  

; cz lo ,ik ów  do K rzem ieńca dla zw je d z c -  
.nia tam tejszych  zak ładów  nau kow ych , 
'o so b liw o śc i miasta i okolicy . W y c ie c z 
ka trw a ła b y  (d w a  dni. N ocleg  na mic.i- 

iscu zapew niony. B liższych  informacji 
ludzicia Sekretariat P olsk iego Tr>warzv- 
stw,a P olitcclm iczn ego codziennie m ic- 

'd z y  godziną 5— 7 (ul. Z im orow icza  1. 9), 
gdzie też należy zgłas.zać u czestn ictw o 
w w y cie czce .

P rzew óz  tytoniu. Z  pow odu  c  'c -  
•stych nieporozum ień wyjaśnia,ja ze s tro 
m y m iarodajnej, ż c  w  m yśl u staw y o 
m onoplou tytoniowym i przew óz surow 
ca ty ton iow ego , m aszyn, narzędzi i in- 

'nycli m ateriałów , sfużącyeh  do z a w o 
d ow e j fabrykacji w\-robów ty ton io 
w ych , je?t zależny od okazania z e z w o 
lenia. w ydan ego prze/, m ie jscow e w ła 
dze sk arbow e, w zględnie d y rek cje  n- 
kręgów  *.kar|»nwych. Natomiast p rze 
wóz. w y ro b ó w  tytoniów ycli. w v r y ia -  
nych pod adresem kon cesjonow an ych  
sprzedaw ców ' tychże w \ rob ów . lub 1 

sk ładow ni n im b u , nic iest uzależniony 
od przedkładania zczvr«t>leń.

Zmiana nazw  staeyj k o le jow y ch . W  
przeciągu tmesiaca czc rw c  1 br. zm ie
niono nazw y licznych  stacy.i polskich 
kolei pań stw ow ych . M iedzi mnenń 
mUartqnft «»c»E . aast€PU«hych 3tacyj:

Na linji Lublin— W a rsza w a : W ąw oln ic*  
 ̂ na N ałęczów , zaś N ałączów  na Sadur- 
k i; na linji K rak ów — W arszaw a : Grani
ca M arsz, na M ączk i; na linji W 'arsza- 
wą —T oruń : Teresin  na S zym an ów , a 
P n iew o na Żychlin. Stacją Ł ow icz  Ka
liski otrzym ała nazw ę Z ie ik ow icc . a 
stacja B ia łow ież nazw ę B ia łow ieża . 
W łodzim ierz W ołyńsk i n azyw a  się 0 -  
becn ie ju ż ty lko W łodzim ierz, a przy
stanek B o lszow ce  lnu linji L w ó w — 
Stanisłasców ) S fobódka R olsznw iccka . 
N iektóre stację otrzym ały  bliższe ok re
ślenia. jak R og oźn o  „k o ło  Łańcuta", 
Biała „k o lo  B ielska". D obra „k oto  Li
m an ow ą " i L ach ow ice  „k o lo  Ż y w ca " . 
Na G órnym  Śląsku zm ieniono n azw y 
licznych  stacyi kopalnianych.

( h) Samobóistwo 22-lefn2exo k«ż- 
śrtierza. W  domu n r z v  ul. K ra s ick ich  
7. w y s t r z a łe m  z r e w o lw e r u  w  
b rz u ch , p o z b a w ił  s c  ż v c ia  Z2-letn i 
M e n d e l F is c li. z  z a w o d u  k u śn ie rz . 
P r z v c z v n a  r o z p a c z l iw e g o  k ro k u  nie 
zn a n a .

(h ) Nieszczęśliwy wypadek. Na
Z n ies ien iu  z n a la z ł w c z o r a i  14-letn i 
T a d e u s z  K o n e la k  u ie w v s t r z e lo n v  
g ra n a t, k tó r y m  p o c z ą ł  m a n iD u ld w a ć. 
VV p e w n y m  m o m e n c ie  g ra n a t e l .s o lo  
d o w a l  i u r w a ł n ie s z c z ę ś l iw e m u  3 
p a lce  u reki, 

th) 15-lctni zboczen iec. C iek a w y  w y 
padek zd arzy ł sic w czora j przy u). 
Szew czenki 9. Zam ieszkały tam 1S let
ni W in cen ty  P . d op a d ł w sieniach tej 
realności 9-letnią M. D. i u siłow ał ja 
zg w a łc ić . Na krzyk  napadniętej zbiegli 
się sąsicdz.i, k tórzy  przeszkodzili m ło
demu zw yrod n ia łem u  w dokonaniu 
gw ałtu  i zaw iadom ili o tern policję  
Ananasa teg o  aresztow ano.

O R Y G I N A L N E  
T U T K I  M O  U  W l  T A N

' ■ l i m - 1 ,
iSt. W o i o s z y u s k i e g a  

tu K ra k ow ie  
yrzeiltooieuneffo yn tu u ka  

pakowane są oberwie w  p u d ełk a  bes 
n apisu  firm ow ego  na spod n iej ślru- 

' nie na co zw ra ca m y ła skaw ą  uwagę 
r .  T. K onsum entów .

l io  n abycia  we w szystkich  skle
p a ch  tyton iow ych .  S573

Z Ceatrdw iwowsitith.
Repertuar Teatrti W le lk le jo :
M'turek 1 Lpca o  gudz. 7.3(1 ..Salo

m e" (z  p. Zam orską).
ci oba 2 Iipca o gudz. 7.30 „Aida 

gość. w yst. Dy gasa.
C zw a -tck  3 lip .a c  godz. 7.30 „S a 

lom e" (z  p. Zam orską).
Repertuar T eatm  Malega:
W torek  1 Iipca o  gudz. 7.30 „Jutro 

p og od a ".
Środa 2 jipca o godz. 7„ hI „Jutro 

pogoda".

Pt
C zw a itck  3 

god a".
ipca o gudz. 7.30 „Jutro

W y stęp  D ygasa w „A id z ie " . Ś rod o 
w e  przedstaw ienie „A id y "  będzie zno- 
wu n iezw ykle  w a rtościow e  i c iek a w e, 
g d y ż  znakom ity nasz. gość. D ygas, 
śpiew a partjc Radam csa. O bok D ygasa  
u sły szym y  rów nież p o  raz p ierw szy 
bardzo utalentowaną artystkę śpiew a
czk ę  p. hhdkc-Korabiiiską. znaną ze  
scen  w łosk ich , na k tórych  przez szereg  
lat z dużem pow odzen iem  w y s te r o w a 
ła. P. B alkc-K orabińska kreow ać będzie 
rc.lę Anincris. Ai.lę rów nież po rąz 
p ierw szy  śpiew a p. Biiclecka. U lubiony 
nasz b a r jto n  p. Cyganik śpiew a partje 
Amiuistra. Królu p. Popiel, artysta oper 
w łosk ich . Tak obsadzona ..A ida" w zb u 
dzi n iew ątpliw ie n a jżyw sze  zaintereso
wanie w śród m uzykalnych sier L w o w a .

Ostatnie przedstaw ienia .J u tro  p o . 
g o d a " . Św ietna iarsa am erykańska, 
którą Teatr Maty rozśm iesza co w ie
czó r  publiczność, grana będzie ty lko do 
Piątku w łącznie, g d y ż  w sobotę  w ch o 
dzi na afisz tego teatru niezm iernie 
miła i w esoła  kom cdja pt. ,,0n , ima i 
mam a".

D ygas w „B alu m ask ow ym " i ..Wal- 
kirji". D w a ostatnie gościnne w ystęp y  
genialnego śpiew aka odbędą się w pła
tek w ..Balu m ask ow ym " (partnerka
jego będzie p. Zam orska) i w' sobotę  W 
„W a lk ir jf" . B liższe szcz e g ó ły  podam y.

PU D U  A . r ; i , 0 .  Codzieo-
I I f i l i  nie o j  8 wiecz atrakcyjne przed
stawienie W soboiy, nied-irle i święta po 
dwa przedstawienia. —■ Bliższe łzcze^dły 
*  afiszach. t$7a -
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C g, I. b. 82/24. E dykt, Joanna L e
w icka . żona sędziego w  Stanisław ow ic 
w i o s ł a  skargę przeciw  pozwanem u 
W łod zim ierzow i Janow i Lew ickiem u, 
sędziemu pow iatow em u, zam ieszkałem u 
w Tastrkendc o rozdział małżeński. 
Audiencje do prób' ugodow ych  w y zn a 
czone .-wsiały na 30 czerw ca , 7 iipca i 
14 lisica l ‘J24 każdym  razem  o  12 g o 
dzinie. Awiieważ. m ęclzy Rz. P . a S.
.S, S, R. nie ma układu o  pom ocy praw 
t»ej, ustanawia sic  dla pozw anego ku
ratorom dra R ydcta , adw okata w  Sta
n isław ów  I o, K tóry g c  b e lz .e  zastęp o
w ał na jeg o  koszt i n iebezpieczeństw o 
dotąd. dopóki osi sam się nic staw i bib 
cełn ot nocnika nie ustanów i. 4025

Sąd ok rę g o w y . Oddział I.
S tan isław ów . 28 maja 1924.

C. IV. 706/23 Ed\kt. Struna p o w o 
d ow a  Stefan Tatarski, syn W asyla , 
" n io s ła  skargę przeciw  strunie p ozw a 
ne; nieznanemu z m iejsca pobytu Anto- 
l.iiemt! Janczakow i o a/.name i w pis 
praw a w łasność: dii L. czynu. C. IV.
166 23, A ućjeiieja do usbrcj rozp raw y  
została w yzn aczcu a  na 80 cze rw ca  
1924 gedz. 8 'A przed poi. w tym  Sądzie 
t ia ro  Nr. 76. P on iew aż m iejsce pobytu 
strony pozw anej jest n ie/m m c. ustana
w ia Się dra Eliasza W innickiego, adw o 
kata w  D roh obyczu  kuratorem , który 
i\  będzie zastępów ał no jej koszt i nie- 
b.ezp eczeń stw o dotąd, dopóki oua sama 
•*ię nie sta»V3 i nie ustanowi pjl.nutno- 
cnika. 4028

Sąd p ow iatow y, Oddz. IV.
D roln fbycz, 21 czerw ca  1924.

K  T  r.A  T T .L  7.

L. V. 4/23. O głoszen ie pozbaw ien ia  
w łasuow oiiiości. U chw ałą Sądu pow ia 
tow eg o  w C h odorow ie  z dnia 31. 
grudnia 1923 L. V. 4 2.3 p ozbaw ion o 
całkow icie., w łasnow olności z pow odu  
ch orob y  u m ysłow ej Hryn-ia B ogd ą  na 
w Ijorod yszczu  K rólew skiem . Kurato
rem ustanow iono W a r f  arę Bogdan w 
lio ro d y szcz u  K rólew skiem . 3839

Sąd p ow ia tow y . O ddział V.
C liod orów , 1. m arca 1924.
L. V. 6/23. O głoszen ie  pozbaw ienia 

wTasnow-ołności. U chw ałą Sądu pow ia 
tow eg o  w  C h odorow ie  z 31. grudnia 
1923 L. V. 6/23 p ozb aw ion o  ca łk ow icie  
w łasn ow oln ości Stefanję zc  S to jan ow - 
skich D zięcio łow sk ą , nauczycie lkę, za 
m ieszkała poprzednio w  Z ag órcczk u . a 
to z pow odu  ch orob y  u m ysłow ej. Ku
ratorem  ustanow iono Feliksa D zięcio - 
łow sk iego . emer. kierow nika szk oły , 
zam ieszka łego w  Z agórcczk u . 3840 

Sąd p ow ia tow y , Odd-ział V.
C h od orów , dnia 20. lutego 1924.

r Z X A X 1 A  Z A  Z M A  K E S 7 1 .

T. IV. 128/21/10. Klemens D iabełek 
z Szairanow a pow ołan y  d o  17. pułku 
strzelców  pełnił służbę na rożnych  
iron iach , poczem  w ysłan y  w  kwietniu 
1918 na front w łosk i, tamże bez w ie
ści zaginał W y d a je  się ogólne w e zw a 
nie, aby  udzielono Sądow i lub kurato
row i D row i Zygm untow i N iem icrow - 
skicinu adw okatow i w Tarnow ie, o- 
b io ń c y  w ęzła  m ałżeńskiego w iadom o
ści o p ow y ż  w ym ienionym . Klemensa 
Diabełka w zy w a  się, aby przed niżej 
w ym ienionym  Sądem  staw ił się łub vr 
inny sposób  uwiadom ił o sw ein życia . 
Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po 
dniu 10. styczn ia  1925 rozstrzygnie o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd ok ręg ow y , O ddział IV. 
T arnów  dnia 15. styczn ia  1924. 3902-3

T. 77/24/4. Piokr Stasyk, urodzony 
iw  R om anow ie 1889 jako żołn ierz austr. 
zaginał od 1914. Celem uznania go  za 

. żm arlego w z y w a  stę b y  d o  pół roku ud 
ogłoszen ia  udzielono w iadom ości c nim 

■Sądowi. 4029
Sąd ok ręg ow y  cy w .. O ddział VII.

L w ów , dnia 23 kwietnia 1921.
, Lcz. T. 55/24/3. Edykt. Łukasz Kur- 
tłeba. syn P aw ła , urodzony 25 nażdz. 
'1890 w  Kirfiikowie p ow . R adziechów .

pow ołany w  r. 1914 do w ojska  atfctr. 
brał cąyn ny udział w e w rjree św iato- 

, v. ej na rosyjskim  froncie gdaśe też od 
roku 1914 zaginął. W draża jąc postępo- 

w a irie  cel cni uaiania go za zmarłego-, 
w zyw a  się aby  uwiadom iono o  zaginio
nym do 6 m iesięcy Sąd lub kuratora 
ad w. dra KTaja w Z ło czow ie , poczem  
Sąd rozstrzygnie na ponsłwr.y wniosek.

Sąd ok ręg ow y . O ddz. IV.
Z ło czó w , dnia 13 maja 1924. 3984

I. 248;2'8. lidykt. Jan Cybulski, syn 
Fł.iasza i A rwy. urodzony 18 cz e r w 
ca 1883 w Podli.ajoach—-Halicz, tam za
m ieszkały, zaginął na w ojnie ukraiń
skiej i miał um rzeć w szpitalu w  !'ar- 
now ic w 1919. O głasza się w esw an ic 
a tv  najpóźniej uo sześciu  m iesięcy od 
ogłoszenia udzielono Sądow i lub a d w o
katowi d row i C hrzanow skiem u w B rze- 
żanach, o-brońcy w ęzia  m ałżeńskiego 
u adotności o min a jeg o  się w zyw a , 
by  dał znać o sobie. 3890

Sąd ok ręg ow y .
Burczany. 29 m arca 1924.

T. 29/24'3. Iwan Dutka, syn H rycia 
i Marji, u rodzony R op ow ce  1893. b y ły  
żołn ierz ukraiński, dostał się w  1919 do 
niewoli polskiej, poczem  ślad za mm 
zaginął. W draża jąc postępow anie c e 
lem uznania go za zm arłego w zy w a  się 
o powcgdomiwrie Sądu lub dra M oslera 
w Czu-i tko-wie do 1 lipca 1925. 3997

Sąd ok ręg ow y . O ddz. IV.
Czortków. dnia 29 maja 1924.

J. 117/21 4. Mikołaj Dajczuk, syn 
Jana ur. 1868 w Njstcroweach pow. 
Zborów , wydalił się przed około 15 la
ty  do Prus za zarobkiem i od tej chwili 
niema o njni żadnej wieści, z w y ją i- 
kiein, że rzekomo tamże miał przy spo
sobności kąpieli utopić się- Wdraża s ę  
•atetn na preśbę Justyny Dajcz.uk posty  
pow aujc eclcm uznania Miflaotaja Daj- 
eznka za zmarłego. W zyw a się aby u- 
dzrelotio Sadowi lub kuratorow i adw. 
urowi Orosskoofowi w  Z łoczow ie wia
domości o  zaginionym do 1 roku, po- 
ezcin Sąd rozstrzygnie na ponowny 
wniosek. 3 9 0 3

Sad okręgow y. Oddz. IV.
Z ło czó w . 5 kwietnia 1924.

Lcz. T. 76/23/4. Ahaiją (HaśkaJ Hna- 
tluk, żona Hrycka, urodzona w  Marko-
poiu pow . B rod y  w edle  podjada umarła 

■ w lutym 1917 w M arkopuiu. S tw ierdził 
to zaprzysiężon y św iadek W a sy l Kisił. 

t-\\obec p o w y ż sze g o  na prośbę Marji 
B ezk orow ajncj w draża  się postępow a
nie celom  udowodniouiia zaszłej śm ier
ci zaginionej i w yda je  się ogólne w ę
zy  anic, aby  uw iadom iono Sad albo ku
ratora dra M. G rubera, adw okata w  
Z łoczow ie  do 3 lm esięey o  zaginionej. 
Po upływ ie p o w y ż sz e g o  czasokresu  i 
po podjęciu d ow o d ó w  będzie rozstrzy 
gnięte o  dow tidzie gaszłej śmierci. 3904 

Sad ok ręg ow y . Oddz. IV.
Z ło czó w , dnia 1 w rześnia 1923.

Lcz. T. 15/24,3. Fdykt. W aw rzyn iec 
M ysak. syn M atwija, u rodzon y  15 paż- 
d z icrn k a  1895 w  Lapuszanacłi puw. 
Z borów , zabrany w  r. 1915 przez w o j
ska rosyjsk ie z. p od w odą  z g in ą ł  odtąd 
bez w ieści. W draża jąc postępow anie 
cek in  uznania go  za zm arłego w zy w a  
się b y  uw iadom iono o zaginionym  do 
6 m iesięcy Sąd lub kuratora adw . dra% 
G rosskopfa w Z łoczow ie , poczem  Sąd 
rozstrzygnie na ponow ny' w niosek. 2905 

Sad (K ręg ow y . O ddział IV.
Z łoczów , dnia 13 maja 1924.
T. 38/24 3. Edykt. M ichał R udy. syn 

Oleksy* urodzony dnia 15 paźdz. 189! w 
Skw arzaw ie pow . Z ło czó w , p ow ołan y  
w roku 1914 do w ojska austr. zaginął 
w tym że sam ym  roku w w alkach  na 
k on cie  serbskim . W d raża jąc postępo
wanie celem  uznania go  za zm arłego 
w zyw a  się a b y  uw iadom iono o  zaginio
nym do o miesięcy^ Sąd lub kuratora dr. 
iTttelm ana adw . w Z ło czow ie , poczem  
Sąd rozstrzygnie na ponow ny wniosek. 

Sad o k rę g o w y . O ddział IV.
Z ło czó w , dnia 14 maja 1924. 3906
T. 42724/3. Edykt. Cyprian Kozła, 

syn Joaclrm a u rodzon y  14 paźdz. 1890 
w Zagórzu  paw . Z b orów , pow ołan y  
w roku 1914 do w ojska austr. brat czyn  
ny udział w  w ojn ie św iatow ej, w  której 
od roku 1914 zaginął. W d raża jąc po
stępow anie celom  uznania g o  za zm ar
łego w zy w a  się aby  uw iadom iono o 
zaginionym  do 6 m iesięcy Sąd lub ku

ratora adw. dra Stem schussa w  Z ło 
czow ie, poczem  Sąd rozstrzygnie na po
now nyw  niosek. 3907

Sąd ok ręgow y . Oddział IV, 
Z ło czów , dnia 13 maja 1924.

f  J  n  a t  r .
Firm. 33. Rej. B. 25. Zm iany doty 

czące  już wpisanej firmy. Dnia 7. maja 
1924 wpisano przy firmie Ziemski Bank 
kred ytow y . T ow a rz y s tw o  A k cy jn e  we 
L w ow ie , O ddział w T arn ow ie ; po nie
m iecku „B od cn  C rcdit-B ank A kticii- 
Sesciłsd iaft in L em bcrg, EOialc in T a r
n ó w " ; po francusku „C redit Foncier 

■Socictc anonym e a L eop oic S u ccm sale  
a T a rn ów ’* następujące zm iany: zam ia- 

jn ow an ic przez Radę nadzorcza na p o - 
| siedzeniu dnia 29 grudnia 1923. 1) ula 
Karola K olarzow ukicgo zastępcy  kie
row nika tam tejszego Oddziału usiK ił- 

1 u pow ażn ionego do podpisyw ania firmy 
oddziału tarnow sk iego w sp osób  statu
tem przew idziany. 2) W ykreślen ie  d o 
ty ch cz a sow eg o  współfirinahta tegoż 
Oddziału W ilhelm a Bisatiza w skutek te
goż rez\gnącą. 3799

Sąd ok ręg ow y . O ddział IV. 
T arn ów , dnia 26. kwietnia 1924.
Firm. 938/24 B. I. 245. W pisano w  re

jestrze O ddział B. Firma i siedziba: 
Bank agra rn o -p rzem ysłow y  S. A. w 
K rakow ie, ul. Floriańska 1. 18. Zastępcą 
D yrektora Spółki A kcyjnej i Kierów ui- 

jkietn Centrali w K rakow ie zam ianow a
ny M arek Flausner, zam ieszkały w Kra
kow ie. ul. D unajew skiego 2. W ykreśla  
się w iced yrek tora  Spółki W ła d ysła w a  
A rvaya . Dzień w pisu ; 3. czerw ca  1924, 

bad o k rę g o w y , jako luwdl., Oddz. Ił. 
K raków , dnia 2. czerw ca  1924. 3958
Firm. 870/24. B. II 54. W pisano w re 

jestrze O ddział B .: Siedziba i firma:
Syndykat roln iczy  w K rakow ie, Central 
ny organ handlow y dla spółek  i Kółek 
roln iczych, Spółka akcyjna. U chw ałę 
W alnego Zgrom adzenia Spółki z  dnia 
7. września 1923 L. rep. 23586, a) p o 
stan ow iono: p od w yższen ie  kapitału
akcyjnego Spółki, w y n oszą ceg o  dotycli 
czas 56,090.000 Mkp. o k w otc  
450,000.000 Mkp.. zatem  do w y sok ości 
sumy 500.000.000 Mkp. przez emisję 
450.00) sztuk n ow y ch  akcji III emisji, z 
których 15o.or>o imietmych i 300.000 ifh 
okaziciela nominalnej w artości inłVł 
Mkp. każda mi warunkcb ok rcślou i eh 
tv* postuow icn iu  M inisterstwa przem y
słu i handlu, oraz M inisterstwa skarbu 
7. dnia 11. grudnia 192.3. b ) Zm ieniono 
§§ 7, 8, 9, 10. 12. 13. 16. 18- 19. 23 i 26 
statutu Spółki. Dzień w pisu : 26. maja 
1924. 3°57
Sad o k rę g o w y , inko han dl.. O ddz. II. 

Krakowy dr.ia 23. maja 1924.
Firm. SS7/24. C. III. 17. W pisan o do 

rejestru O ddzia ł C .: Firma i siedziba 
*.M arwuskin“ , Spółka z ogran iczoną 
odp ow iedzia lnością  w K rzeszow icach . 
Ustąpił zaw iad ow ca  Stefan Ł azow ski. 
Z aw iad ow ca  w y b ra n y  Chaim Fajereiscu. 

j w łaściciel realności w  M iechow ie. P ro 
kura Efroima Błuma zgasła. P rokury u- 

idzielouo Józefow i (Josk ow i) D aw idow i 
2-ga im. B lattow i. kupcow i w  M iecho- 

:wie. Dzień w pisu: 28. maja 1924. 3956
Sad okręg. cy w .. jako handł. O ddz. II 
K raków , dnia 27. maja 1924.

Firm. 343 Kg. C VI. 141. W ykreśl*  
n.c firm y spiiłkow ej. Z rejestru w y k re 

ś lo n o  dnia 30. m arca 1924 z pow odu 
fuzji zc spółką akcyjną „Z a k ła d y  Clie- 
m czn e  Laookoti. Spółka akcyjna w e 
L w ow ie". Siedziba firm y: La v ó w .
Brznijaftlc firm y: ..Zakłady chem iczno
Laookcm. Spółka /  ogran iczona odpo- 
w ie.kiaitiośćią w e  L w o w ie 4*.
Sąd ok ręg ow y  jako liaitdl.. O ddział IV. 

L w ów  dnfa 26 m arca 1924. 3880
Firm. 825.'24 B l. 80. W pisano do 

rejestru O ddział B. Siedziba i lirm a: 
Polski Bank P rzem y słow y  w e  L w ow ie . 
Fiija w  Kralkoi^c. D o tjc iić z a s o w y ch  
D y rek torów : Dra M arcina Szarskfcgo, 

iDra Z dzisław a S łuszk iew icza . Tadeu
sza Fiiippiego. Dra Feliksa M erunow i- 
cza i Dra W ilhelm a K rzysztonia. w o 
bec tego, że  zostali już wpisani jako 
C złonkow ie Zarządu —  w rk reśla  się 

'jako D yrek torów . Tadeusz W iniąrz. d o 
ty ch cza sow y  zastępca D yrektora  w 
K rakow ie; m ianow any zosta ł D yrek to
rem. M aksym ljan  Ab ran owoc z i Stani
sław Du.szczyński w  W arszaw ie . P. 
Eiiec.nir.sz B arczak  w e L w ow ie , p. R u
dolf S o e v y  w  Lxłdzi. p. Jan Dronka w

K rakow ie m ianow jstf zostali z e s te W  
,mi D i rek torów . Prołcnre P- Jana D rL -
k w ob ec m ianowania go  zastępca Ąy 
rektora w ykreśla  się. Dzaeń wpisu hś 

, maja 1924.
1 Sąd ok ręg ow y  *ako harwfl.. Oćfiz&i 1],

Kraków dnia 15. raafa 1924. Jfci
Firtn. 832/24. A. IV. 215. Wg)is KT»y 

spółk ow ej. Sieiiziba firm y: Krakós
P ła szów . ul. W ielicka. Brzmienie fh 
m y: „D eserta". pt.lska fabryka s e ró t ,

IK rak ów -P łaszów , Archit. I. K urzer i A 
Streśssenberg. Przedm iot przedsiębicr. 
stw a: prow adzen ie fabrykacji serku*

,tzw . kwurgli i sprzedaż tychże w S* 
lacłi zarob k ow ych . Firma Spółki: h  
w 11 ą spółka handlowa od dnia 1. map 
i')24. Jaw pj sp ó lm cy : Architekt łzvds 
Kurzer, kupiec w K rakow ie, ul. Dłu«‘ 
5n i Adolf Strcissenherg, kupiec w Kf, 
kow ic. ul. R akow icka 1. 19. Do zastePk- 

.wania firmy upraw niony jest każdy te 
spólników  z osobna. Podpis firmy ; P(k, 
napisaną albo w ydrukow aną, lub sUDy 
pilja w yń łoczcną firmą umieści swĄ 
podpis który koirwiek ze spółnikóU 
Dzień wpisu: 15. maja ^24. .39a.
Sąd okręg. c y w . jako handl.. Oddział Ił.

Kraków', dnia 15, maja 1924.
Firm. 608/24. C. VI. 145. W pisat 

do rejestru O ddział C : Fłrma i siedź 
ba: M ałopolska w ytw órnia  tnioda Kmi
ta. sp '.!ka z ograni czizią odtpcrwic- 
dzi-almością w K rakow ie. U chwały W al 
nego zgrom adzenia z dtn’a 23 kwietnia 
1924 stw ierdzoną protokołem  notanał- 
nym do L. R. 32137 z-rncrśoiKł pcbrta 
nowienia art. X. Lcotraktu spółki T. 6 
ty K raków . 27 m arca 1923 L. R. 29< 
w tem sposiib. że w ykreślono postano-' 
w icnie. nadaytce dw om  Prokurzh-storr 
praw o zastępowajria spóttó j podpesy. 
wania jej firmy, ą pozostaw iono jedy
nie te postanow fenia, które ćo  zasllęp- 
stwn i iXrtJ;vsywania firm y powołują 
łącznia dw óch  za w ia d ow ców  aJbo jed- 
rcgci zaw iadiowce i jędrnego prokurzy- 
stc. tych ostutuich obu koHeittyw-iuc 
Dzień w pisu: 5 maja 1924. 3946
Sad ok T ęgow y jako handl.. OdóWal II. 

K raków , dnfa 2 maja 5924.
Ftrru. 630/24. A. IV. 183. Wyfc-e- 

śltałie firmy. Z rejestru oddział A- w y- 
kreślo.io: Firma i siedziba: łnź. R°hiaj)

' A. W etncfins w  Krakową. . ul. Biskupią 
'K r. 4. Przcdim lit przed-.ąchiorstwa: Ua- 

bj wnrfę itiałerjałów  hiickiwlatiycli ce- 
Uin dah gęj odsprzedaży ild. Skutkiem 
zwórnęcki przem ysłu . Dzień wpisu: 
maja 1924. 3947

Sąd ok ręg ow y  cy w . Oddz. U- 
Krakowy <±nia 6 maja 1924

■o-

UNIEW AŻNIAM  książkę w-ojskową w y 
daną ini w  marcu 1923 w Zniesieniu 
przy kontroli rezerw istów  z kaleg. 
Cl. 8 I. takow a została im aktaŁi-̂ o . 
na 16/6 1924 w pod róży  z DdJzaiU- 
cza do K rasnego, Juljuiż Roseu, 
Zniesienie 138. 4021

Liczba czynności Sa. Są U'2-i
9.

Edykt u godow y.
O tw arcie  postępow ania ugodow ego 

d o  majątku Pinkasa Lindenblutha w 
R zh siow ic . Komisarz u godow y Karpiu 
ski sędzia sądu ok ręgow ego  w Rz». 
szuw ie. Zarządca u godow y <ir. JakaL 
Frółilich, adw okat w  R zeszow ie.

Audiencja d o  zaw arcia  ugody w  uw’ 
mienionym Sądz.ie biuro N. 46/II. e. 
unia 1 lipc-r 1924 r. o  godz. 10 przed
południem. C zasokres d o  zg(0 szen«J 
w ierzyteln ości do 1 lipca 1924. 4022

Sąd ok ręgow y . OddziaJ V. 
R zeszów , óuia 1 1  cze rw ca  1924.

S p cłdzislcz j; B 3 B i T , O T “  m  i m i i
i a wiadamia sw ych  P. T. C ^ lo n k ć w  iż

a a d zw y cz?jn B  S s l n j  ZgroinadzenU
odbędzie się dnia 16. lioca 192
0 s o d z .  16-tej w  lokalu  bank  
przy ulicy Brajerowskiej' liczba  
uto  7, n a stęp u  ą c y m  p o r z ą d k ie m  dzienn

1 R e z y g n a c ja  c z ł o n k ó w  R ad y  J?
z o r c z  J  i Zarząd  i.

2 W y b ó r  c z ł o n k ó w  R a d y  N a i z a r
i Zarządu.

3. Zmiany Statutu.
4. W n i o / k i  i ew entuaF a.
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